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Groźne alarmy wojenne z Dalekiego Wschodu 


Olbrzymie manewry morskie Ameryki — Niepokoje w Ameryce — W oczach całego świata 


LONDYN, I6 kwieżnia. (Własna służba telegraficzna „Głosu | Jacej się z 13 olbrzymich okrętów wojennych. Budowa tej floty 
Polsk.', W tutejszych kołach politycznych wywarła ogromne | ™a być w krótkim czasie ukończona, 


wrażenie alarmująca wiadomość, podana prawie przez wszysłe „Daiły News“ twierdzi, że, podczas gdy Europa biedzi się 
kie pisma angielskie i omawiana w wielu artykułach wstępnych | "34 Sposobem zabezpieczenia pokoju Światowego, Wschód 
d grożbie wybuchu wojny między Japonją i Ameryką. przygotowuje się w oczach całego świata do nowej wojny. 


„Daily News“ zwróciło się wczoraj telegraficznie do ja- 
„Daiły Express“ zwraca uwagę, że wczoraj wypłynęła na pońskiego ministra wojny z prośbą o wyjaśnienie. Minister 
ocean Spokojny flota amerykańska w liczbie 125 okrętów wo» | odpowiedział również teleyraficznie, że wiadomość o wojen: 
iennych, aby odbyć tam manewry morskie tak wielkie, jakich | nych przygotowaniach Japonji jest nieprawdziwa. 
nie notuje historja świata. Pismo dodaje, iż manewry te wy- | „Daily News“ ogłasza ten telegram z uwagą, że japoński 
wołały w Japonii olbrzymie wrażenie. Rząd japoński posta» | minister wojny zaprzecza temu, o czem cała prasa japońska 
nowił przystąpić natychmiast do budowy nowej floty, składa» |od szeregu miesięcy piszejotwarcie i wyczerpująco, 
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swoich „przedstawicieli zwrócił się|$%  chęcenie i przykrość, wydawnictwo „Głosu“, wobec niemożności innego sposobu c= między Polską i Rosją 
w formie na razie nieoficjalnej do|f | załatwienia sprawy brakujących egzemplarzy z pierwszymi dwo- S WARSZAWA, 16 kwietnia, — 
prezydenta Doumergue'a, by od- FA mma bonami, postanowiło o tyle zmienić pierwotne warunki losowania, Fi (Pat), W ruchu kolejowym gra- 
po ina protin ą ý że, zamiast brakujących bonów z Nr. Nr. 1i 2, BA |nicznym między Rosją a Polską 
a rządu 


dało się zauważyć w ostatnim cza» 


polski i : ; + 6 3 i 4 "IE żyć w : 
peene "jena "een M uznawać będzie podwójne bony z Molo 3 i 4.  [g)se zaczne ożywienie ze wątek 


| j ği i dy żelaz- 
decyzję odłożono na później, na większe transporty rudy ż 


sposób nieoficjalny, A 


p ; i W Każdym razie ilość bonów, złożonych do losowania w zamkniętej ko: $ľ]|nej rosyjskiej, idącej tranzytem 
R — 05 FR. ra 8 percie w administracji „Głosu Polskiego“, musi wynosić ogółem 10 (dziesięć). ;g3|przez Polskę do Czech. Z Nie. 
a Ae: P i zg: acw ra- s Kolejność numerów może być zatem przerwana tylko w ten sposób, Że na 10O bonów %|miec idą w dalszym ciągu tranzy» 
ryżu, ponowi prośbę, również wi BB dopuszczalne są dwa bony podwójne z tymi samymi numerami. Ęf|lem przez Polskę do Rosji wielkie 


transporty nasienia buraczanego 

Jednak ze względu na obecne 
przesilenie gabinetowe we Fran- 
cji, oraz ogólną konjunkture poli- 


rE a a BPW, acap z Polska ustala 

tyczną w Europie, prezydent Dou- K i k f | "MT" á X à nezpośrednie taryfy 
mergue dał odpowiedź odmown: m | ! i 
ERTA a jednocześnie, że o le S. SSA S aZdry na d H l ie Wi ZIENIA kolejowe 
ER hi Świeszkaii i ydy MOSKWA, IG kwietnia. (Własna służba telegraficzna „Głosu WARSZAWA, 16 kwietnia. — 
zyty sojusznikowi Francji | Polskiego"). — Sąd w Piotrogrodzie wydat dzisiaj w południe (Pat). Dnia 17 b. m. GOŁE się 

wyrok na ks. Ussasa, skazując go na sześć lat ciężkiego więzienia i PEETER. ARENES 3 
Polska i mała gnfenfg | 772czne odszkodowania materjalne dla oskarżycielek. p í 


stanie ostatecznie zatwierdzony 
Pogloski o udziale Skrzyńskiego 


cr a e F . projekt bezpośredniej taryfy oso+ 
Paca, i owi ayia organizacja komunistyczna w Ameryce kie rieren oi 


bowej i bagażowej w komunikacji 
telegraficzna „Głosu Polsk,“), — kz: 
„Narodni Listy" ogłaszają sensas Okejmowała przedewszystkiem murzynów l 


cyjną wiadomość, jakoby w konie-|| Novy JORK, 16 kwietnia. —jdówunientów. które policja skonti: dy między murzynami amerykań.| WARSZAWA, 16 kwietnię, — 
rencji małej ententy, która odbę-|(Własna służba telegraliczna „Gło- jskowała w czasie rewizji jakoby skimi przeciwko białym i przeciw- | (Pat). Dnia 22 b m. odbędzie się 
dzie się w maju, miał wziąć udział | su Polskiego"). — Policja nowojor- | wynika, iż propaganda komunisty- ko rządowi amerykańskiemu, Cała jwe Lwowie konferencja kolejowa 
również minister Skrzyński, Ma|ska wykryła olbrzymią organizację |czna między murzynami w Ame- propaganda komunistyczna w Ame | polsko « węgierska z udziałem 
on, wedle tego pisma, na konfe- komunistyczną, która miała swoje |ryce jest rezultatem tajnego układu ryce jest podobno finansowana | przedstawicieli kolei czeskich 1 

> oddziały w niektórych miastach |rosyjsko-japońskiego. W myśl tego przez Japonję. austrjackich, celem ustalenia bez- 
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rencji tej przedstawić warunki, 


- ZARA ZE f , '|prowincjonalnych, zamieszkałych |ukfadu zobowiązał się rząd sowie-| Wiadomość ta ma dziwny po- pośrednich taryf osobowych i ba 
pod ztórymaj Polska gotowa była- przeważnie przez murzynów. jtów polecić trzeciej międzynaro- smak w związku z alarmami WOD TAŻOWYCH między Polską a 1 
by przystąpić do małej ententy, Pisma nowojorskie podają, że z dówce rozwiniecie silnei arowądaa- wymian Dalekim Wachod="-. i grami. 
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ętno chwili) Ku Stanom Zjednoczonym Europy 


0 tem i o owem Taką linję rozwojową wykreśla Europie J. Caillaux, b. premjer francuski 


Trzy dni temu umarł William 
aedecker, wydawca zmanych po- 
zechnie azerwanych książeczek 
przewodników po Włoszech, 
rancji, Hiszpangi etc. 

Śmierć Baedeckena zbiegła się 
ziwnym trafem z alanmującemi po 
jodkami o dalszem podwyższeniu 
slat paszportowych w Polsce. 

Co za szczęście dla ś. p. Baede- 

er'a, iż umarł zanim jeszcze ogło 
„ona została u nas zupełna prohi- 
icja paszportowia! 

Gdyby nie to, ostatnie chwile ży- 
la słynnego wydawcy zatriwałaby 
Fyśl, iż jego wszechświiatawe prze- 
dniki podróżne będą leżały bez- 
żytecznie w lamusach Gebethnena 
Wolffa. 

Ubolewać zato nałeży mad pe- 
hem jednego z naszych wydaw= 
ictw, które parę tygodni temu wy 
uściło na rynek księgarski pierw- 
zy swojski przewbddniłk po Wio- 
zech. 

Jedyna satysfakcja, na jaką mo- 
loby sobie pozwolć to wydawnic- 
vo, byłoby zaofiarawanie wspom- 
ianeśo przewodnika p. min. skar- 
u i właścicielom zdnożowisk kwa- 
wych, 


Brukselski „Soir“ opowiada histo 

jkę o sposobikach wyborczych 
anona Maurycego Rotszylda z o- 
resu, gdy był jeszcze jako poseł 
złomkiem bloku narodowego. 

Barom posłował z okręgu Tarbes, 
którym znajduje się Lourdes, — 
zed wyborami nie omieszkał p. 
baron złożyć wiizyty biskupowi w 
Marbes, 

— Czy dużo cudów zdanza się 
horoku w Lourdes? — zapytał Rot- 
zyld. 

— Łaska boża jest niiewyczenpa- 
ha, odrzekł biskup, nie fiozymy cu- 
fów alle liczba ich jest wielka. 
Rotszyld wyjął książeczkę czeko 
EH 

— lie mogę ofiarować, aby po- 
iwioić cyfrę ?... 

Baron Rotszyld kandydował przy 

zborach w dniu 11 maja r. z. z li- 
sty bloku lewicy, A mandat jego 
postał unieważniony z powodu 
przekupywania wyborców przez 
agentów p. banoma. 

Logika i sposób myślenia kandy- 
Hatów na posłów w rodzaju barona 
Rotszylda streszcza się w maksy- 
mie: 

— Pogardzaj każdym, jak sobą 
samym! 


Niezłe obyczaje panują w luksu- 

wych kurortach amerykańskich. 

W Palm-Beach, w Nicei amery- 

ańskiej, gdzie spędzają swe wy- 

czasy letnie miljarderzy i miljar- 
derki z 5 Avenue nowojorskiej, po- 
żar gwałtowny zniszozył wielki ho- 
bel luksusowy Breackers, 

Rabunek i grabież przy tej oka- 
zh dosięgły takich rozmiarów, iż gu 
bernator zmuszony był ogłosić stan 
wojenny. 

Podczas śledztwa okazało się, iż 
jeden z ratowników-amatorów, któ 
teco męstwo i poświęceniie podzi- 
w amo ogólnie, grabit przy tej olkia- 
zji wszystko, co mu pod rękę wpa- 
dło. 

W Ameryce bogaczy i nababów 
musi być dużo wyznawców zasady: 

— Co moje, to moje, a co twoje, 
lo też moje. Tres. 


Gospodarcze rokowania 


polsko-niemieckie 
BERLIN, 16 kwietnia. (PAT). — 
Jak donoszą dzienniki, przerwane 
z powodu świąt rokowania gospo- 
darcze polsko-niemmieckie wznowio 


pe zostana dnia 21 b. m. w Berlinie 
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„Rzeczposnolifa” - 


, (3 
„b Oeuvre 
W. Korfanty — J. Caillaux 
Naokoło dziennika paryskiego 


Upadek gabinetu Herriota i przyjco. Rosja jest narazie X-em; łą-|laux, tylko wyrównanie różnic dzie |, L'Deuvre” rozgorzała walka, któ- 
gotowująca się zmiana rządu wy- czyć się z nią nie można, a i onajlących państwa eunopejsikie i sttwo- |ra w pewnych szczegółach przypo- 


sunęły na pierwsze miejsce 
Francji b. premjera, J. Caillaux. |camf ciążąc ku Azji. 
Jest prawie pewnem, że żaden ga-| Amglja, aczkolwiek zdaje sobie 
binet lewicowy mie będzie mógł|sprawę z anachronizmu splendiid 
pominąć tego polityka i finansisty, |isolation w chwili obecnej, nie mo- 
Jakakolwiek by jednak tekę objął |że się zdecydować na stanowczy 
p. Caillaux, ministra skarbu, czy|krok wobec dość silnego oporu 
też inma, w każdym wypadku|przeciw prądom umifilkacyjnym u 
wpływ jego będzie wyłkraczał po-|siebie w domu onraz wyraźnej nie- 
za ramy właściwego resortu, się-|chęci ze strony dominjów ku mie- 
gając w dziedzinę polktyki zagra- |szaniu się do spraw europejskich. 
nicznej. Obie Ameryki, północna i polu- 
Poglądy swoje na układ stosun- | dniowa, skupiają całą swoją uwa- 
ków eunopejskich oraz na stosu-|gę na tem, co się dzieje nad brze- 
nek Europy do reszty świata obra- | gami Pacyfiku a sprawy europej- 
zowat Caillaux niejednokrotnie wjskie i zamęt, jaki panuje na starym 
formie mniej lub więcej polemicz- | lądzie wpływają na nie deprymu:= 
nej i krytycznej już czasu wojny a|jąco i odpychająco. 
później w sporej broszurze, której] Tak iż Europa kontynentalna, od 
ostrze wymienzone było przeciw | Karpaltów do Atlantyku, czuje się 
Clemenceau i twórcom — tnalctatu 


ropy. 
Ale, zastrzega się: Cafllaux, mo- 
że to tylko nastąpić wtedy, 


śdy|przez Gustawa 


we |sama odwraca się od Europy ple-|sizenie Stanów: Zjednoczonych Eu-|mina głośną ongi sprawę nabycia 


„Rzeczpospolitej“ przez p. Korfan. 
tego . 

„L'Oeuwre”, założony w 1904 r 
Tery, jednego z 


wszystkie strony okażą dobrą wo-|najlepszych i najzdolniejszych pu- 


lę, gdy wszyscy kontrahenci odnzu 
cą ukryte plany; 


Patrjotyzm dwudziestego stulie- | wziętością wśród 


cia jest jednoznaczny z eumopeiiz- 
mem, Oba te stawa i pojecia mają 
tę samą tnesé, jalk twiiendzń Cail- 
laux. 

A zatem zależy tylko od dobrej 
woli i rozumu kierowników demo- 
kracji europejskich, aby skołataną 
burzą wojenną nawę Europy dopro 
wadzić do spokojnego pontu uni- 
fikacji i pokoju. 

Ostatnia ta enuncfjacja J, Cail- 


coraz bardziej osamotnioną ó wy-|laux utrzymana w zarysach bardzo 


wersalskiego. 

Zasadniczo Caillaux wypowiada 
się za zjednoczenien. państw Eu- 
ropy kontynentalnej (minus Rosja 
narazie) i ukomstytuowaniem się 


obcowamą z neszty świata. Chaos ogólnych odbija mocno od wywo- 
waśni, któtmi, zatamsów, który pa- | dów ostrych i zjadliwych, którymi 


blicystów paryskich, cieszył się 
zwłaszcza od roku 1915, to jest od 
chwili rozszerzenia go, ogromnu 
czytelników. 
przeciwieństwie do wielkich 
pism bulwarowych „L'Qeuvre" nic 
leciał na sensacje, był natomias! 
jako dziennik typem pisma dla 
warstw kulturalnych, dla czytelni- 
ków o wybredniejszych gustach, 

W „L'Oeuvre”* współpracowali 
najwybitniejsi literaci i publicyśc, 
francuscy, Rok temu jeszcze ozdo- 
bą tego pisma był R. de Jouvenel 
najwybitniejszy bodaj talent publi. 
cystyczny spółczesnego dzienni- 
karstwa francuskiego, 

G. Tery był do roku 1915 wy- 
łącznym właścicielem pisma. W ro- 
ku 1915 z powodu drożyzny i bra- 
ku papieru Tery został zmuszony 


nuje na tym lądzie czyni zeń jak- 
by dom trędowatych, od którego u- 
cielkają wszyscy zdnowi i normalni 


do powiększenia kapitału drogą 
wypuszczenia udziałów, z których 
dwie trzecie przejęła grupa ludzi 


naszpilkowame były  woześniejsze 
artykuły, Widać tu już umiar dyplo 
małtyczny wypływający œ układu 


ich jako Stanów Zjednoczonych ludzie. 
Europy. Jedynem wyjściem z tej ciężkiej 
Argumentuje Caillaux następują sytuacji może być, jak sądzi Caiil- 


stosunków: dymisji Hemnriot'a i per- 
spektywy fotela ministerialnego. 


| v. P. 


Polsko-ydański zatary 


pocztowy 


Trybunał sprawiedliwości żąda dalszych wyjaśnień 


GDAŃSK, 16 kwietnia, (Pat). —| została przez holendra, protesora!przedstawione zostały również de- 
Z Hagi donoszą pisma tutejsze, że międzynarodowego prawa na uni-|klaracje obu rządów, Trybunał u- 


stały międzynarodowy trybunałj wersytecie w Utrechcie, dr, Ver- 
sprawiedliwości w Hadze posta-;zyla, który zajął się przedewszy- 
nowił na wczorajszem tajnem po-|stkiem kwestją ważności poprzed- 
siedzeniu porozumieć się z zainte- |niego orzeczenia wysokiego komi- 
resowanemi stronami w przekaza- |sarza ligi narodów w Gdańsku w 
nej mu przez radę ligi narodów | wymienionej sprawie, Prof, Ver- 


dzielił przedstawicielom obu stron 
termin do piątku bieżącego tygo- 
dnia dla przedłożenia dalszych 
wyjaśnień. 


GDAŃSK, 16 kwietnia. (Pat.) -— 


sprawie poczty polskiej w Gdań- zyl uznaje to orzeczenie za pra- | „Danziger Zeitung” donosi z Hagi, 


sku. 


Jedynie w drodde pisemnej obie rozważenie tej sprawy powinno | posiedzenie 


womocne, wobec czego ponowne 


lże we wtorek odbyło się poufne 
międzynarodowego 


strony wręczyły trybunałowi w być, zdaniem jego, wykluczone, trybunału rozjemczego w Hadze 


terminie wyznaczonym przez nie- 
go, t, zn. w dniu 10 b. m., wyczer- 
pujące prawnicze opinje, przed- 
stawiające ich stanowiska. Opinja 
wolnego m. Gdańska opracowana 


Po zamac 


SOFJA, 16 kwietnia. (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). — W ciągu dnia wczoraj- 
szego odprawiano we wszystkich 
kościołach nabożeństwa dziękczyn 
ne z powodu uratowania króla, Po 
ukończeniu nabożeństwa zebrał się 
olbrzymi tłum, który pod przewo- 
dnictwem premjera Cankowa prze- 
ciągał ulicami stolicv, przybranej 
chorągwiami i flagami pod zamek 
królewski, gdzie wznoszono gorące 
okrzyki na cześć króla Borysa. 

W pałacu królewskim zjawili się 
przedstawiciele dyplomatyczni 
wszystkich państw celem złożenia 
gratulacji. W hołdzie dla króla brał 
również udział garnizon sofijski, 

Pisma bułgarskie, które do wczo 
rai jeszcze zaprzeczały wiadomo- 
ściom o zamachu, podają dziś do- 
kładne szczegóły o przebiegu na- 
padu i wyrażają przekonanie, że 
zamach był dziełem komunistów. 


l dopatrywano 


Opinję rządu polskiego opraco- 
wał i przedstawił trybunałowi an- 
gielski prawnik, profesor uniwer- 
sytetu w Oxiordzie, dr, Bellet, 
Wraz z obustronnemi opinjami 


Manifestacje w Sofji 


Maszyna piekielna 
wybuchła w kościele 
Wiele zabitych I rennych 

SOFJA, 16 kwietnia. (Pat.) 
W katedrze tutejszej podczas nabo 
żeństwa żałobnego za duszę zamor 
dowanego onegdaj posła Gieorgje- 
wa, eksplodowała maszyna piekiel 
na. Wiele osób zostało zabitych i 
ranionych, Obecni na nabożeństwie 
ministrowie nie odnieśli szwanku. 


Wyjątkowe zarządzenia 


przeciw komunistom 


Po zamachu na króla 
SOFJA, 16 kwietnia. (A. W.). 
Mimo urzędowego zaprzeczenia, 
jakoby w zamachu na króla nie 
się ręki komuni- 


-> 


Fabryka 
Czekolady 


jest obecnie otwarty cały dzień 


Ceny scisle 


E. WEDE 


ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Klijentów, że sklep przy ulicy 


Piotrkowskiej Nr. 128 


iw sprawie polsko-$dańskiego kon- 
jfliktu pocztowego. Żadnego komu- 
ry : s 
nikatu o przebiegu tego posiedze- 
nia nie wydano, 


hu na Króla Borysa 


jstów, śledztwo idzie nadal w tym 
kierunku. 

W ciągu ostatnich dwu dni a- 
resztowano w kilku miejscowo- 
ściach Bułgarji cały szereg oso- 
bistości, podejrzanych o sprzyjanie 
ruchowi komunistycznemu na Bał- 
kanach, Dozór policyjny nad po- 
dejrzanymi o komunę został ostat- 
nio wzmocniony, 

Komendy policji i żandarmerji 
otrzymały szereg tajnych rozka- 
zów, odnoszących się do akcji, ma- 
jącej na celu roztoczenie najbacz- 
niejszej opieki nad wszelkimi nie- 
pewnymi żywiołami w kraju. 
Szczegóły tej akcji nieznane. 

Straż pograniczna została zwię- 
kszona i wszyscy przechodzący 


przez granicę, bez względu na po-1 


siadane dokumenty, są najskrupu- 
Jatniej badani. Aresztowania na 
śranicy nie należą ostatnio do wy- 
padków rzadkich, 


Fabryka 
Czekolady 


3081 —1 


beż przerwy obiadowej. 


EJ AT saav slh iiS, 


sprzyjających pismu, 

Alfiści zjawił się na arenie poli- 
tycznej po zwolnieniu go z więzie- 
nia i po rehabilitacji, J. Cafllaux, 

Człowiek w tym samym stopniu 
zdolny co ambitny, tyleż ambitny, 
co nieprzebierający w środkach. 

Caillaux przygotowuje się do 
wejścia w szranki akcji politycznej 
i parlamentarnej, Ambicja jego 
wskazuje mu fotel ministra lub 
premjera; część opinji radykalne! 
opowiada się za nim, Upadek ga- 
binetu Herriot'a otwiera przed 
Caillauó szerokie perspektywy. 

Ale polityk, dążący do zdobycia 
portfelu i władzy w spółczesnej 
republice musi mieć do swej dy- 
spozycji prasę, jeśli chce dojść do 
celu. Bez prasy nie osiągnie wpły- 
wu na opinję publiczną, 

Caillaux 'tej prasy nie ma. Prase 
prawicowa go zwalcza, Prasa le- 
wicowa popiera go ale półgębkiem, 
albowiem Caillaux nie cieszy się 
sympatja w swym własnym obo- 
zie. 

A przeto Caillaux postanowil 
zdobyć sobie swój własny organ. 
I upatrzył na ten cel „L'Oeuvre". 

Zdobył wpływy w grupie udzia” 
łowców, odkupił sporą ilość udzia. 
łów, pozyskał niektórych dla swej 
sprawy i to uczyniwszy oświad- 
czył założycielowi i kierownikowi 
pisma G, Tery, iż kierunek pisms 
będzie odtąd spoczywał w jego, 
Caillaux, ręku, a jeśli się to Tery 
nie podoba, to... może wyjść z 
pisma, 

W ten sposób rozpoczęła się 
gorąca kampanja prasowa. G, Te» 
ry odwołał się do opinji i do czy- 
telników, przedstawiając w szere- 
gu artykułów postępowanie Cail- 
laux i obiecując w dalszym ciągu 
oświetlić niektóre motywy tej 
akcji. 

Sprawa Caillaux—Tery może 
jeszcze ze względu na dessous po- 
lityczne wywrzeć wpływ na stosu: 
nek kartelu lewicy do Caillau> 


poraz odsłonić przed opinią publicz. 


mą zakamarki 
tarnej. 


polityki parlamen: 
W. P. 


EE 


Trzeba ograniczyć 


handelbroniaiamunisia 


NOWY JORK, 16 kwietnia, — 
(PAT). Teodor Burton, delegat a- 
merykański na konferencję w spra 
wie ograniczenia handlu bronią i 
amunicją, wyjechał wczoraj do Ge- 
newy. Rząd Stanów Zjednoczonych 
spodziewa się, że konferencja 
przyniesie pozytywne rezultaty i 
przyczyni się do zmniejszenia kon- 
trabandy bronią. Delegacia amery- 
kańska przygotowała bardzo sta- 
rannie opracowany memoriał i ży- 
wi nadziję, że główniejsze jeśo pun 
kty beda przvjęte przez konfe- 
rencje 


Wr. 104 


PRZYGOTOWANIA W 


17,1V. — GŁOS POLSKI — 1925, 


= 


W CAŁEJ PEŁNI 


Painleve-Briand-Caillaux 


PARYŻ, 16 kwietnia, (Własna! 
slużba telegraf, „Głosu Polskiego“) łacu Elizejskiego zaprosił Painleve | ska uzależnia: 
Dziś o godzinie 3 po południu od- Brianda i Caillaux'a i odbył z nimi 
był Painieye narady z Herriotem, ponowną konferencje, 

Briandem i Caillaux, Bezpośrednio 
po tej konferencji udał się Painleve 
do prezydenta republiki, u którego 
pozostał do godziny 4-ej po połud- 


ZA 


LU 
1) od tego, kto wejdzie w skład 

gabinetu; 

Brianda, opuszczającego mieszka 2) (od; stanowiaka. aby 


: j ram, s+ _| Wobec nowego rządu. 
nie Painlevego zapytało kilku dzien | 


i senatu 


nikarzy, czy obejmie tekę ministra skiego” dowiaduje Caillaux odwie- 
spraw zagranicznych. Briand odpo- dzii dzisiaj ministerstwo finansów, 


Natychmiast po powrocie z pa-| wiedział, iż objęcie tego stanowi-! gdzie się informował dokładnie o 
| wszystkich sprawach. Następnie u- 


| cuskięgo i odbył z nim dłuższą kon 


Jak się korespondent „Głosu Pol! odpowiedział Caillaux, 
|rzekł Painlevemu przyjąć tekę mi- 


BIEGI PAIŃLEVEGO OKOŁO UTW 


od niego oczekiwać cudów. Połow 
żenie jest bardzo poważne. 

O godzinie 7 minut 15 wieczorem 
odwiedził: Briand i Caillaux ponow 
nie Painlevego w jego mieszkaniu, 
śdzie pozostali do godziny 8-ej. 

Painleve oświadczył dziś wieczo- 
rem, iż prawdopodobnie ogłosi listę 
nistra finansów. Nie należy jednak | gabinetu już jutro rano, 


RASMA RZĄDU 


dał się do gubernatora Banku fran- 


jerencję. 
Na pytanie kilku dziennikarzy, 
że przy- 


Burzliwe posiedzenie senatu 
Ostre słowa Poincareqo przeciw Caillaux 


PARYŻ, 16 kwietnia, (Własna | nansów. ciekać się nawet 
Wczoraj wieczorem odbyło się po- | dzo burzliwy. 


siedzenie senatu, które przeciąśnę| Senator Cheron oświadczył w racje finansowe, 


w ostatecznym | 
służba telegrał. „Gł. Polskiego").| Posiedzenie miało przebieg bar-iwypadku, Chcemy zapobiedz, aby! 


Około godz. 2 w nocy rozpoczęła | mał wiadomość o możliwości mia 
się dyskusja z powodu pogłosek, o, towania p. Caillaux ministrem fi- 


| Bank francuski podjął swoje ope-|zamiarze Painlevego oddania teki, nansów, zawołał: 


ministra skarbu p. Caillaux. Roz-| --- Wybór Cailiaux oznacza pro- 


0 się późno w noc. Przedmiotem jimieniu związku republikańskiego:; W końcu przyjęto przedłożenie |prawy wykazały, że znaczna część, wnkację senatu, 


— Zawsze zwalczaliśmy inflację, finansowe uchwalone przez 
jdo której nie powinno państwo u-|193 głosami przeciwko 5, 


n. Caillaux Przypuszczalny stiiad 


t 
Hr ; | PARYŻ, 16 kwietnia. (Własna) Lista krążyła dzisiaj zrana w na- | 
Uzgoddnianie są z - narady |. „ba telegraficzna Alona Pol- oaan Śkiódzie gazet, 
PARYŻ, 16 kwietnia. (Własna | skiego"). — Painleve, który przyjął nym: | 
służba telegr. „Głosu Polsk,') O misję utworzenia gabinetu, konie-| Prezydentura gabinetu i wojna: | 
przebięgu wczorajszej dwugodzin-|rował wczoraj wieczcrem z kieru- TY pezi 


obrad były sprawy finansowe i de- 
sygnowanie Caillaux na ministra fi- 


Wstępne kroki 


} 
1 
f 
| 


h s + : 4 s Painleve, 
naj rozmowy między Painle jącym politykami kartelu lewico- | iedliwoś 
kz ŻA ck Y, 2 UE i wego. Konferencje  przeciągnęły Sprawiedliwość: Renauld, albo 
POD CE 8 owiaduje ce. i się do trzeciej nad ranem, Sarraut, 


pondent „Głosu Polskiego", żejļ 
treścią jej było uzgodnienie progra- 
mu finansowego Caillaux ze stano- 
wiskiem obecnej większości w iz- 
sie, 

Caillaux odbywał wczoraj mana- 
ły z czołowemi osobistościami kar | PARYŻ, 16 kwietnia, 
telu lewicy, Nie ulega wąpliwo- | Caillaux przedstawił członkom |mę. Niezbędnem też jest ogólne ze- 
żeń, iż Caillaux może liczyć na peł- stronnictwa  radykalno - socjali- | sumowanie długów i rozpatrzenie 
ne poparcie radykalów i prawido- |Stycznego środki, które jego zda- możliwości ich redułocji, 
podobnie takto socjalistów. niem należy zastosować dla prze- Caillaux dodat dalej, že ponie- 

prowadzenia uzdnowienia finansów |waż budżet wydatków bieżących 
Caillaux uważa, że wobec osiągnie ;jest zrównoważony dzięki poważ- 
cia równowagi budżetowej należyjnym ograniczeniom budżetowym, | 
zmniejszyć obciążenia skarbu 


(Pat) —]szarach, zniszczonych przez woj- 


Udaremniony zamach | 
na baillauk 


__|gów wewnętnznych i zewnętrznych sadach ściśle demokratycznych, 


PARYŻ, 16 kwietnia, (PAT). h nA a p A KC AT 
4 p Francji. Należy również dokładnie 
Godz, 13. W kuluarach izby depu- justalić wysokość długów między |nie długu po przeprowadzeniu jego 
towanych krąży pogłoska, jakoby |sojuszniczych i postarać się o ich í redukcji, 
policja dzisiaj rano zaresztowała uregulowanie, W zakończeniu Caillaux wspom- 
pewnego osobnika, który zamie- Dalej Caillaux uważa za koniecz |nżał o ofiarach, jakie będzie musiał | 
rzał dokonać zamachu na Caillaux, | 79, zestawienie bilansu wydatków, | ponieść knaj dla przeprowadzenia 

które mają być poczynione w ob-|uzdnowienia finansów. 
PARYŻ, 16 kwietnia. (PAT). — 


Godz. 14. Dzisiaj rano w niewiel- 

kiej odległości od gmachu izby de- 

putowanych policja aresztowała 

pewnego osobnika, uzbrojonego w 

rewolwer i zdradzającego bardzo 

wielkie podniecenie. Przyznał się 

on. że miał zamiar zastrzelić Cail- | 
laux. Zatrzymany osobnik, którego 
tożsamość osoby nie -została do 

tychczas ustalona. został odprowa- 

dzony natychmiast do aresztu. 


Węgry i sowiety 


Zerwanie sfosunków 
dyplomatycznych 


BUDAPESZT, 16 kwietnia. — 
(Własna służba telegraficzna „Gło 
su Polskiego"). — W związku ze 
zerwaniem stosunków handlowych 
między Węgrami a Rosją sowie- 
cką, rząd węgierski ogłasza, że po- 
wziął postanowienie zerwania ró- 
wnież stosunków dyplomatycznych 
z Rosją sowiecką. 


riota, Painleve życzy sobie współ- 
pracy Caillaux dla tych samych po 
wodów, dla których pragnie współ 
dzialania. Brianda; uważa bowiem, 
że talk samo, jak Briand wydłaje mu 
się najodpowiedniejszym na kie- 


Kryzys ministerjalny trwa w dal- 
szym ciągu. Paźnleve nie chciałby, 
ażeby wyzmaczenie Caillaux na 
stanowisko ministra finansów było 
interpretowame jako wynik konste- 
lacji politycznych i jako mogące 
przeszkodzić odprężeniu w stosun=|rownika polityki zagranicznej 
kach pomiędzy obu izbami,  ma|Framoji, tak 6 Caillaux. pomijając 
którego konieczność wskazywał! wszelikie względy polityczne, wy- 


PARYŻ, 16 kwietnia, (PAT). — 
Według informacji „Matina“ raport 
marszałka Focha, doręczony kon- 
7 ierencji ambasadorów, wymienia 
Kongres zwolenników |szereg uchybień niemieckich į usta 

radio la niezbędną technikę przeprowa- 
PARYŻ, 16 kwietnia. (Pat) sok: © zbiore, a noae 
Dziś został tu otwarty międzyna- Er ERLEA aé 
rodowy kongres zwolenników ra- erzonych, Przed zredagowaniem 
dio. W kongresie biorą udział|Faportu marszałek Foch zasięgał 
przedstawiciele 25 narodów, przy- |Spinji szeregu najwybitniejszych so- 
czem NRL się stał re- juszniczych fachowców wojsko- 
prezentowan / W Mi0= iei 
at Daleweca rka A oleje "Yoe strony francuskiej gene- 
rałowie Debeney i Degoutte ze 
szczególną siłą naleńali na koniecz- 


> 2 12 osób, bierze bardzo żywy 
ność domagania się jaknajściślej- 


stanowień traktatu wersalskiego. 
Generał Debeney, opierając się na 
dokumentach, wskazywał na stałe 
postępy, jakie czyni aeronautyka 
niemiecka ; wymienił przytem cały 
szereg firm, które w  najrozmait- 
szych krajach fabrykują dla Nie- 
miec części składowe wszelkich 
materjałów niezbędnych dla lotni- 
ctwa, oraz stwierdził niebezpie- 
czeństwo dla Francji znajdujących 
się w pobliżu jej granic lotnisk nie- 
mieckich, wśród których trudne 
jest dokonanie rozgraniczenia pod 


| 


| 


al w obradach kongresu. Je- 
: delegatów polskich, p. Ody- 
wchodzi w skład biura kon- 


niec, 


izbę ; senatu jest przeciwna p. Caillaux. | 


Jakie środki zastosuje Galllaux 


dla uzdrowienia finansów Francii 


i jmożną przystąpić do stworzenia sy= | spraw skarbowych od spraw budże 
sporządzić ścisły inwentarz dłu-|stemu fiskalnego, opartego na za-|towych. Po tem oświadczeniu Cail- 


| którego dążeniem byłoby umorze- poparcie grupy nadykkalno - socjali- 


| 
Dlaczego Painleve żąda współpracy 


Caillaux i Brianda 
Są to najodpowiedniejsi ludzie na te stanowiska 
PARYŻ, 16 kwietnia. (Pat) —]| Painleve nazajutrz po dymisji Her-|daje mu się szczególnie uzdolnio-| szono z obu stnon serdeczne toasty 


Należy się strzec odwetowych knowań niemieckich 


Na marginesie raportu marszałka Focha 


względem ich celów już to handło- |jśo naprężenia pomiędzy Francją a 


wych, już to wojskowych. Wszyscy ;odwetowymi żywiołami Rzeszy. 
szeso co do litery stosowania _ pa- !niemieccy piloci wojskowi są nodal, i 


To oświadczenie Poincarego wy- 
W chwili, kiedy Poincare otrzy- wołało ogromne wrażenie, 


sabinetu Arisfides Briand 


Sprawy zagraniczne: Briand, 
Skarb: Caillaux. 

Marynarka: Chaumet, 
Handel: Loucheur, 

Roboty publiczne: Laval, 
Sprawy wewnętrzne: Malvy. 
Kolonje: Daladier, 


PARYŻ, 16 kwietnia. (Pat) —ļ f 
Caillaux oświadczył wobec grupy 
deputowanych nadykalno - socjali- 
styczmych, że położenie finansowe R 
wydaje mu się poważnem, lecz li- który zrzekł się misji utworzenia 
czy on ma możliwość dopnowadze- | gabinetu, a obecnie wejdzie praw= 


nia go do stanu normalnego w dro- | gopodobnie w skład gabinetu Paine 
dze dokonania ścisłego rozdziału leve'go w charakterze ministra 


spraw zagranicznych. 


laux zapytał, czy może liczyć ma 
stycznej w zamierzonem przez sie- Praca nad zbliżeniem 
bie dziele uzdrowienia finansów. A 

Grupa jednogłośniie udzieliła Cail polsko czeskiem 
laux votum zaufania. Caillaux o-! PRAGA, 16 kwietnia. (Pat.) _ == 
świadczył wówczas, że w zasadzie | Ostatni dzień swego pobytu w Pra- 
zgadza się przyjąć tekę finansów. dze, t. j. środę, członkowie polskiej 

wycieczki poświęcili obradom nad 
sposobem urzeczywistnienia praw 
dziwego zbliżenia czechów i pola- 
ków. 

Przyjęcie, urządzome wieczorem 
na cześć gości polskich odbyło się 
nie wspólnie, lecz grupami. Na 
wszystkich tych przyjęciach wano- 


mym do stawienia czoła sytuacji fi-|na cześć przyjaźni polsko - czesko- 
namsowej, której powagi nált nie| słowackiej, O godz. 9.30 wieczorem 
zaprzecza. Przyjaciele Painlevego| goście polscy odjechali: do Warsza- 
twóerdzą, że pragnie om bezwizględ-|wy. Na peronie dworca kolejowego 
mie współpracy Brianda i Caiilaux|chór czeski odśpiewał hymn mano- 
i mie wyobrażałby sobie możliwości| dowy polski, na co goście odpowie 
rozwiązania obecnego kryzysu _ w|dzieli odśpiewaniem czeskiego hym 
nazie, gdyby wisjpółpmalca jednego, | nu narodowego. 

lub dnugego męża stanu zawiodła. Pożegnanie było bardzo sendecz 
ne. Pociąg ruszył w drogę wśród 
okrzyków: „Dowidzenia w Wir: 


szawie!”. 
Kyzekutywa 
I międzynarodówki 


czynni, będąc zatrudnieni już to na| pędzie obradować w Paryżu 


handlowych, komunikacyjnych Hi- 9 maja 

njach powietrznych, już to odby-| BERLIN, 16 kwietnia. (Pat). — 

wając ćwiczenia na aerodronach. | Vorwärts" donosi, że posiedzenie 

Generał Degoutte specjalne zastrze | egzekutywy II międzynarodó wii 

żenia czynił co do stanu umysłów |odbędzie się w Paryżu dnia Ke 

niektórych zwłaszcza kół niemie- = tw pa AR ks 
kich, propagujących tle ce zie kwestja zwolania ongresu 

O: OPOACYCY YE oraz sprawa paktu gwarancyjnego 

le odwetowe, przyczem przewiduje, |; rozbrojenia. 

że okres czasu do roku 1928, to jest 

do chwili, gdy Niemcy będą miały | BrgszkO- Breszkowska 

dokonać realnych wypłat, przewi- umieraiąca 

dzian, w płanie Dawesa, będzie w RYGA, 16 kwietnia. (Własna 
e s P 5 kwietnia, a 

paki a a OE służba telegraiczna „Głosu Pol- 

skiego"), — Znana rewolucjonistka 

Breszko-Breszkowska iest umiera« 
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Udaremniony zamach 
na Krassina 


Tak twierdzą w poselstwie 
sowieckiem 
PARYŻ, 16 kwietnia. — 
(Wł. służba telegr. „Głosu 
Polsk.''). Dziś został uda- 
remniony zamach prze» 
ciwko ambasadorowi rzą- 
du Sowietów w Paryżu 
Krassinowi. Służba po- 
selstwa wpadła mianowi- 
cie nagle na ślad jakie» 
goś obcego człowieka, 
ukrywającego się w bu- 
dynku poselstwa. Osob= 
nika tego przytrzymano. 
W czasie przeszukiwania 
go znaleziono przy nim 
naładowany rewolwer, 
bombe i kilka fotografji 
Krassina. Okazało się, iż 
jest ło obywatel rosyj 
ski nazwiskiem Reibart. 
Jeden z urzędników po. 
selstwa twierdzi, iż Rei. 
bart miał zamiar zabić 

Krassina. 


Pierwsze skufki 
kandydafury 
Hindenburga 


Ameryka odmawia Niemcom 
kredyfu 


BERLIN, 16 kwietnia, (Wł, sł. 
telegraliczna „Głosu Polsk,'), No- 
wojorski korespondent „Vossische 
Zeitung” telegrałuje, że przedsta- 
wiciele przemysłu niemieckiego, 
którzy chwilowo bawią w Amery- 
ce i w ostatnich czasach prowa- 
dzili rokowania z wielkimi banka- 


mi w Nowy Yorku i w Chicago, |C 


otrzymali dziś od banków tych 
władomość, iż muszą wstrzymać 
kredyty dla przemysłu niemiec- 
kiego aż do czasu wyniku wybo- 
rów na prezydenta Rzeszy, Banki 
te oświadczyły dalej, że w razie, 
gdyby Hindenburg został wybra- 
ay, wówczas musiałyby wogóle 
pdmówić kredytu przemysłowi 


Niemcy odwracają SiĘ 


Traktat nie niecko-rosyjski z Ra 


pallo strac'ł już sporo ze swej da- | dobna ma jednak podstawę fakty- |i wysłanie go do Waszyngtonu ja- 


wniejszej aktualności i znaczenia. 

Ostatnie zmiany kierunku w po- 
lityce niemieckiej oraz prsunięcia 
taktyczne Stresemanna sprowadza 
ją do minimum znaczen:e, kłóre 
przypisywano traklatowi. 

Od pewnej: czasu daje się za- 
uważyć ochłodzenie znaczne sto- 
sunków rosyjsko-niemieckich. Śc'- 
ślej zaś rzecz ujmując zupełną zmia 
na frontu Rzeszy wobec Rosji so- 
wieckiej nastąpiła z chwilą ogło- 
szenia przez rząd Rzeszy propozy- 
cji zawarcia paktu śwarancyjnego. 

Propozycje 
wierały, jak twierdzą dobrze poin- 
formowani, między innymi hypo- 
tezę ataku Rosji na froncie zacho- 
dnim, Atak ten motywował dr. 
Stresemann ciężką sytuacją we- 
wmętnzną sowietów, która mie po- 
zostawia innego wyjścia dla wład- 
ców kremiliińsikich nad eskapade 
wiofeńmmą . 

Tę hypotezę dyplomatyczną za- 
komunikował podobno Stresemann 
posłowi francuskiemu w Berlinie, 
usiłując zwrócić w ten sposób uwa 
ge rządu francuskiego na możność 
ewentualnego współdziałania Fran 
cji i Niemiec w celu obnony granic 
przed nawałą rosyjską, 


Sowiefy szukają zbliżenia z Angliją 


Jednakże Chamberlain zachowuje rezerwę 


LONDYN, 16 kwietnia, (Pat.) —-|bę znalezienia 
W tamtejszych kołach dobrze po-;sko - 


informowanych słychać, że poseł 
rosyjski Rakowskij w rozmowie z 
i spraw zagranicznych 


LONDYN, 16 kwietnia. (A. W.). 


Wilhelmstrasse za- | 


17.1V, — GŁOS POLSK! — 1925. 


Hypoterza ta, niezbyt prawdopo- 


czną w postawie, jaką zajęła wo- 
bec Rosji inspirowana przez rząd 
Rzeszy prasa niemiecka. 

Organ Stresemanna „Die Zeit" 
streszcza sytuacje rosyjską tak: 

„Rząd sowiecki przegnił już do 
tego stopnia, iż zwolennicy Inkur- 
sji i interwencji zbrojnej w Rosji 
mogą mówić otwarcie o powodze- 
niu swych planów. 

Wykazy handlu zewnętrznego 
Niemiec dowodzą niezbicie jaki in- 
teres mialaby Framcia i Niemcy ze 
|wspólnem eksploatowaniem rynku 
rosyjskiego”, 

„Bórsem Courrier" w artykuiie 
zatytułowanym „Rosja a Turcia“ 
wykazuje niebezpieczeństwo, jakie 
może zagrażać przy utworzeniu się 
bloku rasyjsko - azjatyckiego, Je- 
| dnocześnie roztacza się tutaj przed 
oczyma Fnamefi groźbę odemwa- 
nia od niej kolonji afrykańskich 
dzięki powstaniu przygotowanemu 
przez propagandę sowiecką. 

Te same poglądy wyraża „Kreuz 
zeitung". 

Jeśli zestawić teraz z tą akcją 
prasową fakty takie jak wycofanie 
z minist. spraw zagraniczn, Rzeszy 
barona Maltzana, znanego zwolen- 


Í 
| 


| 


ia podstaw dla angiel- 
rosyjskich handlo- 
wych. Ze strony Krassina wobec o- 
becnego ustawodawstwa gospodar- 
czego, obowiązującego w Rosii, nie 


lainem uczynił nową pró-, dają konkretnych gwarancji w spra | Rosją sowiecką. 


Zatarg graniczny w Egipcie 


przybiera ostre formy 
Anglja gotowa jest wystąpić w roli arbitra 


nie noty rządu włoskiego, zapowia- 


niemieckiemu, Równocześnie ak-| Dzienniki angielskie przynoszą wia dającej okupację. 


cje przmysłowe niemieckie oraz 
marka niemiecka spadły silnie na 
giełdach amerykańskich. 

Przedstawiciele amerykańscy 
przemysłu niemieckiego zwrócili 
się telegrałiczine do Hindenburga 
z prośbą, aby cofnął swoją kandy- 
daturę, gdyż w przeciwn 
grozi przemysłowi niemieckiemu 
pewna ruina, a setkom tysięcy 
bezrobocie, 

Podobny telegram został rów- 


iież wystosowany do Streseman- 
na, — 


Hindenburg będzie 
mówił © swym 


programie 

„BERLIN, 16 kwietnia. (Pat). — 

isma prawicowe donoszą, że Hin- 
denburg nie opuści przed wybora- 
mi Hannoveru, lecz będzie się sta- 
le komunikował z blokiem prawi- 
cowym. W sobote marszałek 
przyjmie delegację robotniczą, wo- 
bec której określi swój program 
socjalny, W niedzielę odbędzie się 
w jednym z hoteli hannowerskich 
wielkie przyjęcie, w którem wez- 
mą udział również przedstawicie- 
ie prasy zagranicznej, Przy tej 
sposobności Hindenburg wygłosi 
wielką mowę, w której wyłuszczy 
swój program. l 


Może się uda 


Hindenburg Zaprasza 
dziennikarzy 
BERLIN, 16 kwietnia. (WA. sł. 
łelegraficz. „Głosu Polsk,"). Hin- 
denburg zaprosił dzisiaj wszyst- 
kich korespondentów pism zagra- 
niczmych, pozostających w Berii 


nie na jutro, celem przedstawienia | 


im swego stanowiska w polityce 
zagranicznej, Hindenburg ma na- 
dzieję, że uda mu się zmienić o- 
pinię zagranicy na swoją kandy- 
dature, 


domość, że włosi w dniu wczoraj- 
szym obsadzili siłami zbrojnymi je- 


LONDYN, 16 kwietnia. (A. W.). 
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Vandervelde nie nówarz” 
gabingiu 


Radykałowie i kafmiicy nia 
chcą współprazy z socjalisfami 

PARYŻ, 16 kwietna. IPI" 
Według wiadmości z Brukseli, pró- 
by Vanderveldego utworzenia ga- 
binetu spełzły na niczem, ponieważ 
radykałowie i katolicy odmawiają 
współpracy z socjalistami, 


U nas ufrudnia sig 
wyjazd zagranicę 


A Ausfrfa znosi wizy 
paszportowe 


Wycieczka polska w Pradze 

WIEDEŃ, 16 kwietnia, (Pat.) --- 
Międzyministerjałna konferencja w 
sprawie zniesienia wiz paszporto- 
wych w komunikacji z Niemcami u- 
kończyła swe prace, Rząd austrjac 
ki zgadza się zasadniczo na projekt 
rządu niemieckiego, Pozostaje je 
dynie do omówienia kilka szczegó- 
łów, które rozpatrzone zostaną 
podczas mających niebawem nastą 
pić rokowań z rządem niemieckim. 


X 
NG 


ü Rosii 


nika aljansu rosyjsko-niemieckiego, 


ko posła, proces czeki niemieckiej 
w lipsku, rewizje policyjne w loka- 
{lu rosyjskiej misji handlowej w Ber 
linie, — to nie będzie trudnem wy- 
ciągnięcie konkluzji o  zmiamiie 
frontu wobec Rosj. 

Rzesza gra przytem na dwa ko- 
ne — na Anglję i na Francję je- 
dnocześnie, 


Wymmzeniia Streszmamna i przy» 
,jacielskie jego rady wobec posła 
francuskiego świadczą o usiłowa- 
niach zjednania sobie Francji, Z 
drugiej zaś strony propozycje za- 
| warte w projekcie paktu gwaran- 
cyjnego zostały niewątpliwie opra- 
cowane na Wilhelmstrasse w po- 
nozumiiemii z Foreign Office, ogól- 
na bowiem ich linia zgadza się z 
interesami polityki angielskiej w 
Europie środkowej, 

Nie ulega kwestji, że rząd Rze- 
szy przechylił się ostatnio na stro- 
nę konoepcji angielskiej przeciw 
stawienia Rosji bloku eumopejsk., 
którego presja na front zachodnio- 
rosyjski mogłaby w pewnym sto- 
pniu oddziałać hamująco na roz- 


z 7 tj z bi 
wój propagandy antiangielskiej, kie Rząd 2 ; isng so sen 
rowanej ręką sowietów w Azji, podanie wiadomości Inny 


państw układu, który zostanie za- 
warty w tej kwestji z Rzeszą, a to 
celem zawarcia z niemi podobnych 
układów, 


Gzęściowe przesilenie 
na Łofwie 


na sfanowisku min. pracy 


RYGA, 16 kwietnia, (Pat). Mini- 
ster pracy Krievins podał się do 
dymisji na skutek wejścia w życie 
statutu rady ministrów, przewi- 
dującego, iż żaden z członków rzą- 
du nie może zajmować innego sta- 
nowiska, 


RYGA, 16 kwietnia. (Pat). Mi- 
nisterstwo pracy zostało prze- 
kształcone na ministerstwo opieki 
społecznej. Tekę nowego mini- 
sterstwa obejmie prawdopodobnie 
przedstawiciel socjalistów mini- 
malistów, których przystąpienie da 
rządu zdaje się być kwestją naj- 
bliższego czasu, 


wie odszkodowań dla wierzycieli 
angielskich. Nadto ze strony angiel 
skiej oczekują widocznie inicjaty= 
wy amerykańskiej w sprawie poli- 
tyczno - gospodarczego zbliżenia z 


chami. 

Prasa angielska stwierdza, że 
Anglja nie może zakwestjonować 
[uprawnień włoskich do okupacji tej 


razie |skich, rząd egipski zataił otrzyma- 


dną ze spornych oaz na pograniczu, W związku z zajęciem oazy Janna- „oazy, skoro w związku z tą kwe- 
egipsko - trypolitańskiem, miano-, bub przez wojska włoskie, Anglja | stją zawamte już były dawniej mię- 
wicie Jarrabub, o swą gotowość do wystąpie dzy Egiptem a Włochami pewne 
Według doniesień pism angiel- nia w roli arbitra, występującego specjalne umowy. 
ibanai między Egiptem a Wioj 


[Walka z największym wrogiem ludzkości 


Jak będziemy tępić gruźlicę u dzieci i młodzieży 


WARSZAWA, 16 kwietnia, —|wego, planowego wykonania w 
(Pat). Ministerstwo pracy i opie | każdem województwie programu 
ki społecznej, dążąc do skierowa-. walki z gruźlicą u dzieci i mło- 
nia wysiłków społecznych do wal: dzieży, polegającego na: 1) pokry- 
ki z najgroźniejszym wrogiem ciu terenu każdego województwa 
współczesnym, gruźlicą, rozesłało (m. Warszawy, Wilna) siecią 
okólnę pismo do wszystkich woje- przychodni przeciwgruźliczych; 2) 
wodów, komisarza rządu na m. st, tworzenie dla niemowląt matek 
Warszawę: i delegata rządu w gruźliczych żłobków, 
Wilnie, zalecając pobudzić inicja- dzielenia 


nisk wychowawczych na wsi w 
miejscowościach zdrowotnych, 3) 
tworzeniu dla niemowiąt matek 
lescentów po ciężkich chorobach, 
wyczerpanych osłabionych — 
domów zdrowia, gdzie dzieci 
przez przeciąg kilku tygodni (4—8) 
mogłyby osiągnąć zupełny powrót 
celem od-|do zdnowia i nabrać sił, 4) otwie- 
ich od źródła bezpo- raniu szkół i zakładów maulko- 


Wzrost bezrobocia 


w Gzechach 
PRAGA, 16 kwieinia. (A. W.) 
„Prager Presse" donosi, że ostat- 
nio wymówiomo pracę trzem ty- 
siącom robotników, pracujących w 
czechosłowackim przemyśle górni- 


Jesli komjumktura mie ulegnie 


(możliwie prędko zmianie na lepsze, 


to w nafbliższej już pnzyszłości na- 

stąpią dalsze wypowiedzenia. 
Akcja ta abjęłaby zagtebia, prno- 

dukujące węgiel brunatny, 


Ameryka upomina sig 


tywę społeczną przez zwoływanie 
wspólnych posiedzeń przedsta- 
wicieli samorządów, organizacji 
społecznych i organizacji lekar- 
skich, celem opracowania stopnio- 


a wierzyfelności 


średniego zarażenia; żłobki takie | wych na otwartem powietrzu w 


szczególnie są wskazane w wiel- 
kich miastach i w dużych środo- 
wiskach przemysłowych; następ- 
nie na organizowaniu dla takich 


miejscowościach klimatycznych, 
5) otwieraniu sanatorjiuów w miej- 
jscowościach klimatycznych i zdro- 


LONDYN, 16 kwietnia. (PAT). 
Zastępca sekretarza skarbu Sta- 
nów Zjednoczonych Winston przy- 


|jowych. 
dzieci w wieku przedszkolnym og- 


Racjonalna opieka nad macierzyństwem 
Pismo okólne do wszystkich wojewodów 


WARSZAWA, 16 kwietnia. —iprzeprowadzenie odpowiedniej pro} Zarazem podkreślono koniecz- 
(Pat). Ministerstwo pracy i opie-|pzgandy, oraz dopilnowanie, by od- ność powiększenia dotychczaso- 
ki społecznej, zdając sobie sprawę |nośne jednostki samorządowe wsta wych kadrów położnych w ma- 
z doniosłego znaczenia racjonal- wiły do swych preliminarzy bud- łych ośrodkach. W tym celu mini- 
nej opieki nad macierzyństwem w |żetowych na rok przyszły odpo-|sterstwo proponuje, by gminy sa- 
dziedzinie polityki ludnościowej;wiednie sumy na tworzenie w po- morządowe dawały subwencje po- 
państwa i będąc świadome wiel-|rozumieniu z generalną dyrekcją łożnym wykwalifikowanym, osia- 
kich braków w tej dziedzinie, wy- służby zdrowia oddziałów położni- dającym po wsiach i miasteczkach, 
stąpiło z pismem okólnem do czych w szpitalach powszechnych, oraz twotzyły stypendja i bursy dla 
ws ich wojewodów, komisa- ew. specjalnych zakładów dla ro- "ai.Gydatek z pośród miejscowej 
rjatu rządu na m. st. Warszawę i dzących, schronisk dla ciężarnych |ludrości do szkół położniczych; 
delegatury rządu w Wilnie, li położnie, oraz matek karmiących, stypendystki obowiązane byłyby 

W piśmie powyższem minister- otwieranie poradni dla matek kar- pierwsze trzy lata praktykować w 
stwo, zobrazowawszy za pomocą miących (najlepiej przy stacjach o- miejscowości, wskaza- ej przez od- 
liczb opłakane stosunki w tej dzie- pieki nad dziećmi). |nośny urząd wojewódzki, 
dzinie opieki społecznej, zaleca 


Czytajcie „Iiurjier Wieczorny”. | 


był do Londynu celem oficjalnego 
omówienia z Churchillem i rzeczo- 
znawcami finansowymi głównych 
państw europejskich rolożenia fi- 
EEDA tych państw, oraz za- 
mierzeń Stanów Zjednoczonych co 
do wierzytelności europejskich. 


Usunięcie wszystkich 
urzędniczek 


Sfało się fo w Turcji 


KONSTANTYNOPOL, t6 kwit- 
tnia, (Własna służba telegraficzna 
„Głosu Polskiego"). — Z Angory 
donoszą, iż rząd turecki postanowił 
wydalić wszystkie kobiety pracu- 


ljące jako urzędniczki. Wymówiono 


pracę wszystkim stenotypistkom, 


telefonistkom i innym  urzędnicz- 
kom. Jako powód tego kroku po- 
daje rząd, iż wpadł na ślad, że u- 
rzędniczki wynoszą wszystkie taje- 
mnice z ministerjów ' 
dów. Ogółem 


kobież pracę. 


innych urzę- 


wymówiono 5,000 
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ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 
Samobójstwo urzędnika 


Wczoraj o godz. 10 m. 20 rano 
wezwano karetkę pogotowia do 
parku Łazienkowskiego, W pobli- 
żu pałacu tuż nad brzegiem stawn, 
wił się w męczarniach jakiś męż- 


czyzna w podeszlejszym już wie-| 


u. Obok leżała porzucona fla- 


Lekarz pogotowia 


Dz. Jezus. Wstępne dochodzenie 
policyjne ustaliło nazwisko otru- 
tego, Jest nim Mieczysław Bem, 
lat 50, urzędnik, zamieszkały przy 
ul, Królewskiej nr, 27, Nie udało 
się jednakże dotąd wykryć pobu- 


' „|dek rozpaczliwego kroku. Czy by- 
szeczka z resztką esencji octowej. |ła to tragedja osobista, 


czy może 


zaaplikował|wynik ciężkiej sytuacji materjal- 


prowizoryczne środki ratunkowe,|nej? — wykaże najbliższa przy- 
poczem przewiózł desperata w|szłość. f 


stanie bardzo ciężkim do szpitała 


Tajemnicze samobójstwo młodego robotnika 


Skromne mieszkanko przy ulicy 
Inowrocławskiej nr, 5 zajmuje ro- 
dzina robotnicza Kamińskich. Mi- 
mo ciężkich warunków, wszystko 
szłoby niezgorzej, gdyby nie silny 
rozstrój nerwowy 19-letniego syna 
Kamińskich, Jana, zatruwający od 
dłuższego czasu spokój rodziców. 
Jan Kamiński chory był już od- 
dawna, co przeszkadzało mu w za- 
jęciu się pracą, tak, że musiał w 
końcu porzucić dobrą posadę w 
cegielni, 

Onegdaj około godz. 6 wiecz. 
rodzice Kamińskiego wyszli „z 
mieszkania, pozostawiając w nim 
syna, który położył się do łóżka, 
aby się trochę przespać. 

Gdy po upływie dwu godzin Ka- 
mińscy powrócili, na silne kołata- 
nie do drzwi nikt nie odpowiadał. 
Zaniepokojeni tem zaczęli się do- 
hijać lecz bezskutecznie, Wkoń- 


cu przy pomocy ślusarza otworzo- 
no drzwi į wkraczających do mie- 


szkania  Kamińiskich uderzył 
straszny widok. Na klamce od 
drzwi wejściowych, na własnym 


pasku wisiąło sine ciało Jana K. 
Wezwano pogotowie, na miejsce 
wypadku zbiegł się tłum cieka- 
wych. Przybyły lekarz stwierdził 
już tylko śmierć nieszczęśliwego, 
która nastąpiła wskutek powiesze 
nia. 

Przyczyna tak desperackieśo 
kroku jest nieznana, 

Zaznaczyć należy, że Jan Ka- 
miński mimo swej choroby umy- 
słowej, niśdy nie zdradzał żadnych 


skłonności do targnięcia się na 
swe życie. i 
Zwłoki zabezpieczono na miej- 


scu do czasu przybycia władz są- 
dowo-śledczych. 


Harem w kawalerskim pokoju 


Wśród lokatorów domu nr. 20 
przy ul. Koszykowej poczęły krą- 
żyć dziwne wersje, że mechanik 
Stanisław Górczyński, zajmujący 
pojedyńczy pokoik w oficynie, u- 
trzymuje w swojem mieszkaniu 
harem. U Górczyńskiego zamiesz- 
ktwały trzy niewiasty: Józefa 
Wajdtówna, Janina Holfkówna i 
Helena Bartczakówna. 

Policja zainteresowała się mie- 
szkańcami skromnego pokoiku i 
skonstałowała, że Górczyński cią- 
śnie zyski z potajemneśo nierzą- 
du, uprawianego przez jego loka- 
torki. 

Przesłuchrwany przez sędziego 
śledczego pomysłowy mechanik 
nie przyznał się do winy, tUtrzy- 
mując, iż Bartczakówna zamiesz- 
kiwała z nim, jako jego „narzeczo- 
na” i wychowawczyni dziecka po 
zmarłej żonie. Wajdtówna była 
zaś służącą, a Holfkówna przycho- 
dziła „do pomocy”. 

W jaki sposób wszystkie trzy 
kobiety lokowały się na jednem 
jedynem łóżku — oskarżony nie 
umiał wytłomaczyć, 

Onegdaj Górczyński zasiadł na 


ławie oskarżonych w sądzie okrę- 
śowym — któremu przewodniczył 
sędzia Chyczewski — pod zarzu- 
tem zawodowego uprawiania su. 
tenerstwa. 

W czasie przewodu sądowego 
przesłuchane zostały trzy zainie- 
resowane niewiasty | wszystkie 
trzy zeznały sprzecznie z oświad- 
czeniami, złożonemi w śledztwie. 

O ile u sędziego śledczego 
wszystkie trzy zgodnie twierdziły. 
że musiały opłacać się Górczyń- 
skiemu miesięcznie i „od gościa”, 
o tyle przed sądem żadna nie 
chciała go obciążać, Zeznawały w 
śledztwie inaczej rzekomo przez 
złość. > 

Sąd, uważając, iż tego rodzaju 
chwiejność w opinji co do oskar- 
żońnego graniczy z krzywoprzysię- 
stwem, postanowił przesłać odpis 
PO A sądowego urzędowi pro- 

uratorskiemu, celem podjęcia 
dochodzenia przeciw świadkom. 

Późnym wieczorem został ogło- 
szony wyrok, skaztujący Górczyń- 
skiego na podstawie całego szere- 
gu dowodów na półtora roku wię- 
zienia. 


Za lichwę na maśle i mleku —po dwa tygodnie 
więzienia 


Wczoraj znów ogłoszono dwa 
wyroki sądowe na paskarzy. Sąd 
pokoju dla spraw o lichwę skazał 
Jana Dźbikowskieśo, właściciela 
sklepu przy ul. Strzeleckiej 26, za 
sprzedanie mleka po wygórowanej 
cenie na 2 tygodnie więzienia, 207) 
zł. grzywny i opublikowanie wy- 


roku, 
Taka sama kara spotkała Jad- 
wigę  Dudzińską, właścicielkę 


sklepu przy ul. Koszykowej 67 za 
to, że chciała za dużo zarobić na 
maśle. 

Sąd okręgowy oba wyroki za- 
twierdził, 


Holenderski konstrukfor lotniczy Fokker 


został odznaczony godnością człon- 
ka honorowego królewsko - holen- 
derskiego instytutu inżynierji. Z 
tej 


rozwoju lotnictwa przed i po woj- 


| 


nie, a nastepnie członkowie insty- 
tutu udali się na lotnisko Schiphol, 
gdzie oglądali szczegóły konstruk- 


j okazji Fokker wygłosił odczyt ©icyjne aparatów Fokkera. 


Jak spłonęło 
miasteczko Ryki 


Lekkomyślne dzieciaki Ener- 

gizzna akcja rafownicza — 

Spłonęło 257 domów, ocalało 

61 — Spłonęła również sfara 
bóźnica 


Wczoraj o godzinie 2 min. 30 na 
jednej z ulic miasta Ryki bawiło 
isie ogniem dwóch 5-letnich chłop- 
ców, synów gospodarzy;  Kiuselk 
Wacław i Paszych Manjan. Wsa- 
dzili oni palącą się zapałkę przez 
szparę do stodoły ojca jednego z 
nich, Aleksandra P :rzycha. Stod- 
ia momenta'nie stanęła w płomie- 
niach. Skutkiem silnego wichru o- 
pień przeniósł się na sąsiednie za- 
budowania. 

Jielu mieszkańców miasteczka 
nie było w owym czasie w domach 
ponieważ posnieszyi na ratunek 
do wsi sąsiedniej Okrzeje, gdzie po 
przeclniego dnia wybuchł pożar, 
który strawił 94 zabudowania i je- 
szcze do domów swoich nie powró- 
cili Gdy przybyli po zaalarmowa- 
niu, ich własne zabudowania stały 
już w ogniu. 

Akcja bvła utrudniona z powo- 
du braku narzędzi i braku wody. 
Zmobilizowanmo wszystkie poste- 
runki okoliczne policyjne oraz woj- 
skową pomoc z Dęblina w ilości 4 
kompanii, Z kompania wojskowa 
przybył dowódca twierdzy Modlim, 
generał Frey, Przybyła pomoc oraz 
posterunki policyjne z Trojanowa, 
Zelechowa, Kłoczewa i Tężycy. 
mendant stacji Dęblm w spe- 
cjalny pociąg ze strażą ogniową. 
Przybył miejscowy stanosta Piero- 
żek, isarz powiatowy policji 
Woliński. Emengiczną pomoc niósł 
w czasie pożaru ksiądz miejski, Ko- 
ciemsiki. Pomoc ze strony ludności 
i gmin sąsiednich napotykała jed- 
mak na trudności Gmina w Zele- 
chowie nie chciała użyczyć samo- 
chodów do pożaru, które były jej 
w tej chwili potrzebne, bowiem w 
Zelechowie odbywat stę mecz fo- 
otballowy. 

' Spalił się cały rynek, część uli- 
cy Żelechowskiej, całe ulice: Bóź- 
niozna, Rynkowa, Kapitanika. Ofia- 
rą ognia padło 257 domów, ocalało 
61, Wypadku z ludźmi nie było. 
Bez dachu pozostało 649 rodzin ży 
dowakich, liczących 3000 dusz, ©- 
ZE 49 rodzin polskich czyli 226 o- 
sób. 

Obecnie Ryki przedstawiają się 
jako jedno wielkie pośonzeliistko, na 
którem sterczą tylko kominy, a 
na ziemi zgliszcza i nadbudówki 
fundamentów. 

W ogniu spaliło się wiele inwen- 
tarza, a mianowicie: 91 świń, 12 
krów, 1 koń, 12 cieląt. 

W 1922 noku Ryki byty również 
pastwą pożaru; spalilo się wtedy 
137 domów, z których część odbu- 
dowamo i te właśnie wczoraj spali- 


si 200. Kupcy przenie fl swoje to- 
wary do jednego z dorgiw. który 
był odległy od ognia. Jednakże 


skutkiem wichru i ten flom się spa- 
lit, tak, że złożonych tymczasowo 
towarów nie można było uratować, 

Natychmiast po opanowaniu og- 
nia zarządzono pomoc dla pogo- 
rzelców. Część umieszczono w po- 


bliskich wioskach, część w szikole, 


upev, 

jadający w swoich sklepach 

ła, ilość towarów mie zaaseku 

rowali ich. Między i bu- 

dynkami, znajduje się również i 

bóźnica, zbudowama przed 120-4u 
laty. 


Ogłoszenie o licytacji. 


Powiatowa Kasa Chorych w Pabjanicach 


na mocy art. 55 ustawy z dnia 19 maja 
192G r. o przymusowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby podaje do wiado- 
mości, że dnia 20 kwietnia 1925 r. o g. 
10 r. w Pabjanicach przy ul Naruto 
wicza X% 52 odbędzie się licytacja ru- 
chomości, nałeżących do p Łaznow 
skiego Józefa, oszacowanych na Zł 
31 0.—, składających się z biurka, 5 
szaf, 1 kanapy, 2 stołów, 1 kredensu, 
1 zegara, 24 stolików i lustra (tremo) 
na pokrycie należnych kasie składek 
członkowskich. 3 
Ruchomości obejrzeć można w dniu 
licytacji od godz 10 rano, spis zaś za- 
kowych codziennie od 9 rano do 5 po 


poludniu w Wydziale Edzekucyjnym | 


Kasy Chorych. 
Pabjanice, d. 144 1926 r. 
w z. Dyrektora 


5093—1 Fr. FoKczyńaki, 
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s 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego”) 


WILNO 


Bolszewicy porywają polskich żołnierzy 


W Wilnie otrzymano wiadomość, 
że w Bucławiu na pograniczu so- 
wieckiem miała się odbyć wczoraj 
wymiana dwu kawalerzystów bol- 
szewickich, ujętych niedawno z 
bronią w ręku na naszem terytor- 
jum. wzamian za trzech żołnierzy 
polskich, aresztowanych przez bol- 
szewików za przypadkowe prze- 
kroczenie granicy. 


Tymczasem, gdy obaj podlegają- 
cy wymianie „krasnoarmiejcy” zo- 
stali już wydani, a trzej szere» 
$owcy polscy przyprowadzili ich 
konie na stronę sowiecka, bolsze« 
wiey nietylko nie wydali areszto- 
wanych naszych żołnierzy, lecz 
nadto porwali i uprowadzili wgłąb 
kraju tych, którzy przywiedli ko- 
nie bolszewickie, 


KRARÓW 


Proces gen. Czikiela 20 b. m. 


W dniu 20 b. m. rozpocznie się 
w tutejszym sądzie wojskowym 
rozprawa w sprawie zajść listopa- 
dowych w Krakowie. Rozprawa 
ta trwać będzie prawdopodobnie 
14 dni. 

W charakterze oskarżonych wy- 
stępują: gen. dyw. Józef Czikiel, 
kapitan z 16 pp, komendant roz- 
brojonego bataljonu, Mieczysław 
Obiedziński, oraz porucznicy: Ta- 
deusz Skarski i Wacław Nowa-. 
kowski, wreszcie sierżant Wac-| 
ław Biernacki. j 

Osią sprawy będzie proces prze- 
ciwko gen. Czikielowi. ; 


| W związku z tą sprawą po mie- 


t érafów, składając na ten 


ście krążą pogłoski, że rozprawy 
prowadzone będą pwzy drzwiach 
zamkniętych, jednak przeciwko 
tej tajności rozpraw, zarządzonej 
przez władze wojskowe, zaprote= 
stował obrońca gen. Czikiela, dr. 
Klimecki, motywując swój protest 
tem, że jeśli rozruchy miały cha~ 
rakter publiczny, gdyż cały `ch 
przebieg miał miejsce na ulicach 
Krakowa, tak samo i rozprawa 
winna mieć charakter jawny. 

Dla utrwałenia szczegółów pro- 
cesu gen. Czikiel prosił o zaanga- 
żowanie zaprzysiężonych steno- 
cel od- 
powiednią kwotę. 


LWÓW 


Echa napadu na główny urząd pocztowy 


W toku dalszego 
śledztwa w sprawie napadu na 
główny urząd pocztowy we Lwo- 
wie aresztowano dalsze trzy osoby 
Jak się dowiadujemy, właściwi 
sprawcy nie zostali dotychczas 


| 


schwytani i śledztwo nie może, jak 
dotąd, trafić na ślad właściwy. 
Dyrekcja poczty iwowskiej wy: 
znaczyła za wykrycie sprawców 
napadu nagrodę w kwocie 5.000 zł. 


WOŁOMIN 


Wielki ołtarz ograbiono ze świętości 


Wczoraj lotem błyskawicy ro- 
zeszła się po Wołominie pod War- 
szawą wieść, że kościół w nocy o- 
kradziono, 

Tłumy wiernych ściągać zaczęły 
przed świątynię, 

Wstępne dochodzenie policyjne 
ustaliło, że świętokradcy dostali 
się do kościoła wczoraj późnym 
wieczorem, otworzywszy wytryr 
chami drzwi od zakrystii. 

Plondrowali długo. Ważyli się 
rozbić tabernakulum na wielkim 
ołtarzu i skraść stamtąd złotą pusz 


kę do Hostii. 

Prócz tego łupem zbrodniarzy 
padły dwa złote kielichy i dwie pu 
szki srebrne, wreszcie zawartość 
dwóch skarbonek. 

Dokonawszy niecnego czyni, 
złodzieje zbiegli. Nie jest wyklu- 
czone, że świętokradztwo jest dzie 
łem szajki warszawskich rzezi- . 
mieszków. 

Tłum mieszkańców Wołomina 
zgromadził się przed wiątynią, zą< 
nosząc modły o rychłe odzyskanie 
świętości, 


RADZYMIN 


Krwawy „dyngus% 


Z komendy policji powiatowej w 
Radzyminie nadszedł telefono- 
gram, donoszący o krwawym „dyn- 
gusie', jaki miał miejsce w drugi 
dzień świąt wielkanocnych we 
wsi Trycze, należącej do gm. Za- 
brodzie. 

Parobcy, bracia Stanisław i Bo-j 
lesław Pokora, oblali kubłem wo-: 
dy przyjaciela swego Stanisława 
Zgliszcza. i 

Ten, nie znając się na „dyngu-| 
sowych'* żartach, odpowiedział. 
kłonicą. Bracia też chwycili każdy | 
po dębczaku j zaczęło się lanie 
kijami nie wodą. 


Przechodząca obok miejsca 
walki sąsiadka Franciszka Soko- 
łowska skoczyła między walczą- 
cych, chcąc ich rozdzielić, W za- 
cietrzewieniu jeden z parobków. 
uderzył ją kłonicą w głowę i zwas 


„lił na ziemię. 


Meldunek policyjny donosi, Że 
„nastąpiło nieznaczne wypłynięcie 
mózgu". 

Niemniej śmierć nastąpiła na- 
tychmiast, 

Wszystkich trzech zapaśników 
policja aresztowała. 


POZNAŃ 


Zmiany personalne w prasie 


W. prasie poznańskiej 
zmiany personalne, 
„Dziennika Poznańskiego" 
dr, Adam Brzeg - Piskozub, nato- 


zaszły | miast 
Redakcję |przeszedł do 
objął | skiego", 


p. są zet Mączewśski 
„Kurjera Poznań 


Paty 


Tragedja miłosna w cukierni 


We środę wieczorem rozegrała 
się w cukierni Piątkowskiego przy 
ul. św. Marcina krwawa tragedja, 
prawdopodobnie na tle miłosnem. 
Do cukierni przybył młody czło- 
wiek i momentalnie wydobywszy 
rewolwer z kieszeni wystrzelił do 
zatrudnionej tam od niedawna eks- 
pedjentki Stanisławy B., którą ra- 
nił ciężko. W chwilę potem w celu 
S EO f! 


Zapisujcie się 
Czerwone 


samobójczym nieznajomy strzelił 
sobie w skroń. Rannych przewie- 
ziono do szpitala, gdzie ustalono, 
że strzelającym byt Franciszek Na- 
wrotny z pod Zbąszynia. Również 
okazało się, że Burdajewska i Na- 
wrotny mieli zamiar pobrania się, 
lecz skutkiem tego, że oboje nie 
mieli stałych posad, postanowili 
wspólnie zejść z tego świata. 


na członków 
go Ńrzyża 


n 


Robainicy potrzebni 
na wyjazd 


Mało fachowców łódzkich 


(40) W dniu wczorajszym pań- 
stwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi otrzymał bezpośrednie 
zapotrzebowanie na robotników w 
kraju i we Francji. 

Między innymi są potrzebni: Do 
Piotrkowa — do odlewni żelaza 
siserzy; do Sierakowic (Pomorze) 
tkącze; do państwowego nadleśni- 
ctwa Potrzebowice — 100 robo- 
tników leśnych z własnemi narzę- 
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Liikwidowanie bezrobocia robotników sezonowych 


Robotnikom przyznano podwyżkę 


Długie godziny przed konferencją — Ostry protest przeciwko traktowaniu 
przedstawicieli robotników — Porozumienie — Wiec sprawozdawczy — 
Votum zaufania dla związków zawodowych 


(b) Wczoraj rano zgłosiła się do 
magistratu delegacja, złożona z 
przedstawicieli wszystkich związ- 
ków zawodowych na zapowie- 
dzianą konferencję w sprawie 
strejku robotników sezonowych. 


Nr. 104 


Roboły sezonowe 
w Zduńskiej Woli 
Uruchomienie na większą skalę 


(p) W Zduńskiej Woli w ostat- 
nim tygodniu rozpoczęły się pra- 
ce sezonowe brukarskie i magi- 
strat "ma zamiar przyjmowania 
większej ilości robotników do tej 
pracy. a 

W najbliższych tygodniach pra- 
ce będą uruchomione. na szerszą 


ferencję i wskazali, że prezydjum|złikwidowania zatargu, robotnicy 
winno dawać trochę lepszy przy-|pójdą na ustępstwa i rezygnują z 
kład obywatelom miasta, Przed-;| dodatkowych 13 gr. dla brukarzy i 
stawiciele robotników domagali 7 gr. dla innych, domagają się je- 
się, by w przyszłości inaczej ich|dynie 10 proc. podwyżki arbitra- 
traktowano. żowej. 


dziami; do państwowego nadle- 


` Delegaci czekali bezskutecznie 


Z kolei przystąpiono do oma- 


W końcu magistrat zaimprowi- 


skalę, 


przez dwie godziny. Powoli zaczę- 
li się zjeżdżać przedstawiciele ma- 
gistratu, Mimo upływu dalszej go- 


śnictwa Błędno (Stargang) 30 ro- 
botników leśnych; do państwowe- 
go nadleśnictwa Czarnków 100 ro- 


wiania żądań robotników, 
Prezydent Cynarski oświadczył, 
|żc magistrat po ponownem rozpa- 


dziny konferencja się nie rozpo- 
czynała. To przeciąganie rozpo-, 
częcia narad wywołało żywe nie-| 
zadowolenie wśród delegatów ro- | 
botniczych, którzy głośno dawali 
wyraz swemu oburzeniu z powo- 
du takiego obchodzenia się z 
przedstawicielami robotników, 
Na podjęto zró pod; 
Se > - przewodnictwem wiceprezydenta 
ków, pomocników górników, toka- Groszkowskiego w ALA pre- 
rzy kotlarzy (do rzek i turbin paro zydenta Cynarskiego, oraz ław- 
BTO A RCZY, mepit Beno- ników Bednarczyka i Folkierskie-| 
nych), walcowników do cienkiej so, Na wstępie przedstawiciele, 
blachy, ceglarzy-dachówkarzy. związków zawodowych pp. Ko- 
Misja francuska kwalifikująca | walski, Mfłotecki i Piechotkówna 
kandydatów przyjedzie do Łodzi|w ostrych słowach wyrazili pro- 
SA m. TAEAE test przeciwko niesłychanemu lex- 
szyscy kandydaci winni się |ceważeniu przez prezydjum magi- 
zgłosić do pok urzędu ea Sirén: Ra ai e e zobo 
jrednictwa pracy (AI. Kościuszki|niczej,j każąc im godzinami cze- 
Nr. 9). kać na z góry zapowiedzianą kon- 


betników leśnych; do Ostrowia 
WKP, — pończoszarki na okrągłe 
maszyny; do Ostrowia — dziew- 
czyny do pracy domowej; do Ko- 
ścierzyna — 30 kamieniarzy, 

W Łodzi poszukiwana jest służ- 
ba domowa. 

Na wyjazd do Francji poszukuje 
się; 50 silnych robotników: górnł- 


trzeniu tej sprawy, postanowił | 
proponowanego cennika nie zmie- 
nić. 

W odpowiedzi przedstawiciele 
związków wskazywali, że postę- 
powanie magistratu zaczyna obu- 
rzać robotników. Na podniecanie 
nastroju wpływa  przedewszyst- 
kiem fakt, że magistrat przyjmuje 
do pracy łamistrejków. 

W dyskusji p. Groszkowszi 
wskazał, że winę za obecny za- 
targ ponosi wydział budownie- 
twa. który w swoim czasie dawał 
robotnikom podwyżki, wobec cze-. 
go obecnie zachodzi tak wielka 
różmica w płacach. 

Wreszcie po dłuższej dyskusji! 
p. Młotecki oświadczył, żę wobec 
dalszego oporu magistratu į braku 
z jego strony chęci w kierunku 


zował specjalne posiedzenie magi- 
stratu, po którem zgodzono się na 
następujące płace za godzinę: pły- 
ciarz 1.40 zł, brukarz 1,35 zł., ubi- 
jacz 95 gr., robotnik brukarski czy 
planacyjny 65 gr. młodociani i ko- 
biety 45 gr. niewylcwalifikowanć 
55 gr. 

Magistrat zgodził się również 
wydalić wszyst, robotników  po- 
zazwiązkowych, którzy w czasie 
zatargu zostali przyjęci, 


Po długotrwałej konferencji 
arki udali się do domu 
udowego, gdzie odbyło się zebra- 
nie wszystkich trzech związków, 
na którem pp. Kowalski, Plewiń- 
ski, Piechotkówna i Młotecki po- 
wiadomili zebranych o wyniku i 
decyzji konferencji. 

Robotnicy jednomyślnie przyjęli 
də wiadomości powyższe, po- 
czem wyrazili votum zaufania 
przedstawicielom związków. 


Sfan bezrobocia 


Ostatni tydzień marca zaznaczy! 
się zmniejszeniem liczby bezrobo- 
czych; pierwszy tydzień kwietnia 
przynosi dalsze zmniejszenie się 
bezrobocia. Gdy w okresie od 21 
do 28 marca liczba bezroboczych 
zmniejszyła się o 1.430 osób, w ty- 
godniu następnym (od 29 marca do 
4 kwietnia) zmniejszyła się o 1.760 
osób. Zmniejszenie największe jest 
na Górnym Śląsku „mimo zwolnień 
w kopalniach węgla. W Kaliszu i 
Inowrocławiu na zmniejszenie bez- 
robocia wpływa dodatnio urucho- 
mienie robót publicznych. W War 
szawie i Łodzi sytuacja jest bez 
|= 


Zza I ROK Z Z WK PRE 0 RZELAEK 


Bezrobotni wśród majstrów fabrycznych 


Majstrowie fabryk bawełnianych pracują normal- 


Chiny i Polska 


Dwie metody informowania 
(40) Poniżej podajemy fakt ja- 


nie — Bezrobotni wśród majstrów wełnianych — |skrawo ilustrujący działalność na- 


Przeciw niepotrzebnej emigracji fachowców 
zagranicznych 


(40) Jak nas informuje związek; Emigracja sił fachowych jest mi- A]. Kościuszki 


ńiajstrów fabrycznych w Rzeczy- 
pospolitej polskiej oddział w Łodzi, biegłego znacznie słabsza, a to z 
bezrobocie wśród majstrów ' łódz- 


nimalna zaś w stosunku do roku u- | przed kilkoma tygodniami po pe- 


szych placówek zagranicznych, — 
P. Stefan G; (zam. w Łodzi przy 
24) zwrócił się 


wną: informację równocześnie do 


;powodu kryzysu w niedawno po- konsulatu chińskiego w Berlinie i 


kich fabryk wynosi 10 pr. (na ogól-,wstałym przemyśle włókienniczym |do polskiego konsulatu w Belgra- 


ną liczbę 2000 członków związku|w Rumunji i na Łotwie, 
bez pracy jest około 200). Związek majstrów wystosował 


dzie. 


Kosulat chiński natychmiast od- 


W iwiej części bezrobotni rekru- |ostatnio do władz memorjał w|wrotną pocztą przesłał panu G. 


tują się z pośród majstrów tkac-|sprawie wprowadzenia  jaknajo- 
kich, obznajmionych 
kortowemi, (wełnianemi) 


i maj- 


wyczerpujące wyjaśnienia, oczy- 


z krosnami|strzejszych ograniczeń imigracyj-. wiście zupełnie bezpłatnie, nato- 
nych dla zagranicznych fachow- |rniast sprawa odpowiedzi konsula- 


strów apreterskich. Natomiast maj ców. Obecnie władze udzielają po-|tu polskiego przybrała zupełnie 


` strowie fabryk bawełnianych, z wy 
jątkiem wypadków nieudolności da | 
nego pracownika, pracują normal- 
nie. nym związkiem, który ze swojej 

Powyższy. fakt tłomaczy się da- strony wydaje opinję przychylną je 
leko gorszymi warunkami, w ja-|dynie w wypadku, gdy w kraju 
kich znajduje się przemysł baweł- |brak odpowiednio wykwalifikowa- 
niany.w stosunku do przemysłu, 0-|nej siły. Pozatem związek stawia, 
raz bardzo niepomyślnym stanem |jalkko "warunek, że majster zagra- 
uruchomienia apretur i wykoń- niczny zobowiąże się wykwalifiko- 
czalń (przeważnie zarobkowych). |wać 2 pomocników polaków, Ten 

Stawki zarobkowe majstrów re- ostatni warunek związku majstrów 
gulują się nadal imdywiduałnie przyczyni się bezwątpienia do 
względnie umową cennikową, z sil- podniesienia sprawności technicz- 
ną jednakże tendencją zniżkową nej naszych fachowców włókienni- 
wobec znacznej liczby bezrobot- czych i zasługuje bezwzględnie na 
nych, uznanie. 


pracy zagranicznym siłom jedynie 
po porozumieniu się z wspomnia- 


Znów groźba zatargu w kasie chorych 


O umowę główną i pensje lekarzy 


(b) Zaledwie kilka tygodni temu|nie przy im 
mostat załagodzomy ostry zatarg 


zarządem kasy chorych 


między 


sowywać nowy zatarg. 


mistrowi pracy, zarząd kasy cho- | 
ryca dotychczas nie przedsięwziął |do Warszawy spcjalna del 
kroków w celu nawiązania z leka- |kanzy, lecz na razie z pow 


orzeczenia 
mimistna pracy w stosumku do nie- 
ilktórych kategorji lekanzy, oraz od lat dziecinnych uczono nas za- 
lekarzami, a już zaczyna się zary- 


zwoleń na przyjazd poszukującym |nieoczekiwane formy. 


Mianowicie onegdaj przybył do 
mieszkania p. G. funkcjonarjusz po | 
licjj państw, wzywając o pi- 
śmiennie do osobistego stawienni- 
ctwa w następnym dniu o godzinie 
9-iej rano w biurze VII komisarja- 
tu. 

Łatwo wyobrazić sobie można 
zdziwienie p. G. gdy zażadano od 
niego w komisarjacie zapłacenia 4 
złotych... tytułem opłaty stemplo- 
wej i konsularnej, jednocześnie 
przedstawiając mu do przejrzenia 
odpowiedź konsulatu polskiego w 
Belgradzie, zaadresowaną, © dzi- 
wo — nie do petenta, lecz do ko- 
misarjatu rządu na m. Łódź, 

Jak widzimy, obywatel polski 
cieszy się większymi względami 
w konsulacie obcym, aniżeli pol- 
skim. 

Dziwne to, tem dziwniejsze, że 


co do obliczania pensji lekarzy, zaj wsze o mandarynach i biurokraty- 
wieszonych w swoim czasie przez ro chińskim. 
Mimo przyrzeczenia, danego. mi- kasę chorych w czynmościach, zmie CchIŃSKI 


W sprawach tych jeździła nawe: 


rzami rolgowań co do zawarcia tr-|obecności ministra pracy, kwesta 


mowy. głównej. 


Pozatem powstało nieporozumie 


Ci, którzy będą określali podatk 


ta nie została rozstrzygnięta. 


Wybory do komisji szacunkowej 


Zgodnie z rozporządzeniem mini 
stra skarbu z dnia 7 lutego 1925 r. 
magistrat postanowił wystąpić do 
rady miejskiej dokonanie wyborów 
12 - członków i tyluż zastępców 


członków miejskiej komisji szacun , 
państwowego 
„chodowy 


kowej do wymiaru 


podatku dochodowego na rok po- 
datkowy 1925, W myśl art. 36 usta 


wy o państwowym podatku dochn 
dowym wybory powinny być w ten 
sposók przeprowadzone, aby do 
składu komisji weszli przedstawi- 
ciele wszystkich gałęzi handlu, 
przemysłu, rzemiosł i zawodów 
wolnych, opłacający podatek do- 


«|295, robotnica 
l|ska podczas pracy uległa ciężkie- 


stach le Wypadek przy pracy 


Okaleczenie ręki 
(p) W fabryce Gejera, miesz- 
czącej się przy ul. Piotrkowskiej 
Paulina Krajew= 


mu okaleczeniu lewej ręki. Pierw- 
szej pomocy udzielił rannej lekarz 
pogotowia. 


ere 


Czytajcie 


Kurier Wieczorny”! 


Zapowiedź podwyższenia bjletów 


kolejowych 


Celem zrównoważenia budżetu kolejowego oma- 
wiany jest obecnie w ministerstwie kolei projekt 
podwyższenia taryf osobowych na wszystkich ko" 


jlejach państwowych. 


O ile powyższy projekt zostanie zrealizowany; 
podwyższone będą taryfy osobowe pociągów dale- 
kobieżnych. 

Taryfa pociągów podmiejskich w żadnym wy: 
padku podwyższona nie hędzie. 


Z powodu wydalenia delegata 
związkowego 


Solidarność wszystkich związków zawodowych 
Ośmiotygodniowe bezrobocie w ' fabryce Prajsa 
łb) Przed ośmiu tygodniami ga- do związków chadedkiich z prośbą 
nząd fabryki Prajsa w Pabjanicach |o przysłanie tkaczy, co też zwią- 
postanowił wydalić z pracy jedne- | zek uczynił, a fabryka została unu- 
go z delegatów związku zawiodo- |chomiona. Gdy dowiedzieli się o 
wego Praca", tem dawni nabotnócy, przybyli: gre- 
Ponieważ robotnicy stwierdzili, |rajalinie do tkalni i usunęli pracują- 
że delegat ów nie popełnił żadne-|cych tam łamistnejjków. Zajściom 
go wykroczenia, stanęli więc w je- położyła kres policja. a 
go obronie zarówno cz e| Wiozoraj udał się na miejsce przed 
„Pracy”, jak i związków klaso- | stawiciel związku „Praca p. Kul- 
wych. *. |ozydki. Po dłuższej rozmowiie Z 
Wobec takiego sanowiska robot- wiłaścicielem fabryki agodzano się 
ników łkania była nieczynna S|na É 
tygodni. 
Onegdaj zamżąd 


Polityka budowlana miasta 


Komisja wykonawcza jest już utworzona 


Na posiedzeniu magistratu w dn. 
15 b. m, omawiano m. in. sprawy 
polityki gruntowej i budowlanej 
miasta, przyczem postanowiono we 
zwać wydział budownictwa do o- 
pracowania ł złożenia w terminie 
Z-miesięcznym konkretnych pla- 
nów co do wszystkich niezabudo- 
wanych placów miejskich. 

Jednocześnie postanowiono Wy- 
łonić komisję wykonawczą z 5 o- 
sób z prawem kooptacji i korzysta 


nia z pomocniczych sił biurowych, 
która zajmować. się będzie sprawa 
mi zakupów luk sprzedarzy grun- 
tów; Wnioski komisji wykonawczej 
rozpatrywane będą przez t. zw. 
stałą komisję do zakupu gruntów. 
W skład komisji wykonawczej 
wchodzą: pp. wiceprezydent Gro- 
|szkowski, ławrik inż. Folkierski, 
drwnik Kulamowicz, ławnik Be- 
dnarczyk oraz radca prawny mag? 
|stratu adw Żelazowski. 


Budową domów na polesiu 
Konstantynowskiem 
Konkurs na opracowanie szkicu 


W związku z zainicjowaną przez 
komitet zabudowy miasta sprawą 
budowy domów mieszkalnych na 
polesiu Konstantynowskiem (na 
przedłużeniu Alei Unji), Magistrat 
postanowił upoważnić wydział bu- 
downictwa do rozpisania konkur- 
su ograniczonego do opracowania 


3|szkicu rozplanowania budowy. do- 


mów na wskazanych terenach. 
Na wniosek prez, M. Cynarskie- 


' go wyznaczono 3 nagrody w kwo- 
cie zł. 3.000, 2.000 i 1.000. Termin 
konkursu 3-tygodniowy, licząc od 
dnia ogłoszenia. 

W skład sądu konkursowego wej 
dą: ze strony magistratu — ławnik 
'inż. K. Folkierski, 1 przedstawiciel 
koła architektów warszawskich i 
t przedstawiciel koła architektów 
łódzkich 
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Sześcioro dzieci „Głos PO 
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~ 


iski” wysyła na swój koszt na kurare 


nor 


7 


> 


Dwoje do Rabki, dwoje do C echocinka, dwoje do «akovaneno 


Pragnąc przyjść z pomocą dzieciom łódzkim, wy” 
magającym świeżego powietrza, 
troskliwej, wydawnictwo „Głosu Polskiego postanowiło 
rzeszy swych prenumeratorów i czytelników umożliwić 
wysłanie do Zakopanego, Ciechocinka i Rabki sześcioro 
dzieci. Całkowity koszt podróży pobytu w dobrym pen- 
sjonacie, kąpieli, porad lekarskich i t: p. wydawnictwo 
„Głosu bierze na siebie. 
zależnie od podróży, trwać będzie pełnych dni dwadzieścia. 
Wybór kandydatów, niezależnie od wyznania i płci, doko- 
nany zostanie droyą losowania. 
dziesięciu dzieci zostanie przez lekarzy, po zkadaniu, 
wybranych sześcioro najbardziej potrzebujących kuracji. 
One też na koszt „Głosu Polskiego“ kurację tę odbędą. 


0 wygląd lasu 
Konsfantynowskiego 


Sprzedawcy wody sodowej — 
Poszerzenie szosy 

Wydział gospodarczy magistratu 
m. Łodzi podaje do wiadomości o- 
sób, sprzedających wodę sodową, 
słodycze i t. p., że prowadzenie han 
dlun a terenie lasu Konstantynow- 
skiego nie może odbywać się bez 
uprzedniego zezwolenia, które wy- 
dane będzie przez wydział gospo- 
darczy magistratu (plac Wolności 
nr. 14, II piętro). Niestosujący się 
do powyższego ścigani będą sądo- 
wnie, 

Wobec tego, że oddział planta- 
cyj miejskich przystępuje do pa- 
szerzenia drogi do pomnika pole- 
głych przy szosie Konstantynow- 
skiej, przedsiębiorcy budowlani o- 
raz właściciele realności proszeni 
są o kierowane gruzu i zbędnej zie 
mi na szosę Konstantynowską do 
wskazanego wyżej miejsca. 


Kfo może być zastępcą 
sfarosty 


Minister spraw wewn. roze- 
słał wczoraj okólnik, w którym 
poleca, aby starostów w razie ich 
nieobecności zastępowali referen- 


gorji. Gdyby jednak ze względów 


służbowych trzeba było wyzna- 
czyć innego zastępcę, to będzie 
to czynił minister spraw we- 
wnętrznych na wniosek woje- 
wody. 


„ Wybory do rady 
miejskiei w Pabianicach 


Przed rozpoczęciem akcji 
przedwykorczej 

(b) Jak już donosilimy wybory 
do rady miejskiej w Pabjanicach 
odbędą się w dniu 26 maja, 

Narazie żadnych list kandyda- 
tów nie ułożono. Akcja przedwy- 
borcza rozpocznie się w przy- 
szłym tygodniu, na który zapowie- 
dziano cały szereg wieców, 


Muzeum nauki i sztuki 
Wiele osób chce coś zobaczyć 


Miejskie muzeum nauki i sztu- 
ki (Piotrkowska 91) w ciągu mar- 
ca r b, ogółem zwiedziło 1853 o- 
sób; w tej liczbie było 337 doro- 
słych i 1516 młodzieży. 


Zjazd inżynierów 
męchaników 


Stowarzyszenie techników w 
Łodzi zawiadamia swoich człon- 
ków. iż dnia 18 kwietnia o godzi- 
nie 10 rano rozpoczyna obrady 


ci administracyjni pierwszej 


| 


| Nocy wczorajszej zamordowano była na mie'sce i wydostała ze stu- | 
przez utopienie w studni dwudzie- dni trupa młode‘ kobiety, poznanej | 


odpoczynku 


Pobyt w pensjonacie, 


Z wylosowanych sześć- 


i opieki 


Banda fałszerzy 50-groszówek 


Poszukiwania bez wyniku -- AlKohol i bójka wydały bandę 
Towarzystwo dla wyrabiania i puszczania w obieg falsyfikatów 


(p) Z chwilą ustalenia się warto-| 


ści waluty polskiej i w bardzo 
krótkim czasie po zamianie marek 
na złote zaczęły się pojawiać w o- 
biegu fałszywe podrabiane monety. 
Prawdziwą plagą jednak były fal- 
szywe 50-groszówki. Z czasem bo- 
wiem tak się rozpowszechniły, 
niezbyt wprawny spostrzegacz nie 


mógł odróżnić bilonu prawdziwego której treścią policja biedziła się że 


od monety podrabianej. 

Policja spisywała prawie codzien 
nie krótkie pnotokuły o przechwy- 
ceniu fałszywych monet, Kończyło 
się jednak na wdrożeniu śledztwa, 
które zwykle nie dawalto pożada- 
nych wyników. 

Wielu mieszkańców m. Łodzi zo 
stało wpisanych do kart  policyj- 
nych pod zarzutem puszczania w 
obieg fałszywych pieniędzy, lecz 
śledztwo nie dawało pozytywnych 
wyników. r 

I oto przypadek jeden ze sto- 
sumibowo rzadko zawodzących de- 
tektywów naprowadził i tym ra- 
zem na ślad bandy fałszerzy, ` 

Wieczorem dnia 14-go kwletnia 
w domu przy ulicy Pabjanickiej nr 
1 wynikła kłótnia pomiędzy mie- 
szkańcami domu tego, Wacławem 
Zawieruchą, Rudolfem  Hiskiem, 
Widerą Dominikiem i innymi, któ- 
ra zakończyła się bójką na noże. 
Kłótnia wynikła na tem tle; że to- 
warzystwo po wypiciu większych 
ilości alkoholu zaczęło głośno wy- 
krzykiwać, że córka Widery utrzy 
muje stosunek miłosny ze swym oj 
cem, Krwawa bójka znęciła wielu 
ciekawych i tak powstało zbiego- 
wisko 


Dalsze śledztwo 


pełnie pijana krzyczała, że jeśli wal 
czący nie zaprzestaną bójki, 


bianie tałszywych pieniędzy. 


W czasie bójki jedna z kobiet zu! 


wierucha, Leokadia 
Marjanna Góranowska 


Ażeby mieć prawo do korzysłania z powyższeua 
bezpłatnego wysłania dziecka na koszt Głosu*, czytel- 
nicy pisma naszego muszą wycinać, poczynając od dnia 
dzisiejszego; zamieszczane codziennie, odpowiednie hony 
z kolejnymi numerami od ( do 10 i złożyć je w zamkniętej 
kopercie w administracji (Piotrkowska 1066) najpóźniej do 
25-go b. m. do godziny 7-ej wiecz. 
się losowanie, zaś następnego zostaną rozesłane wezwans 
nia do osób, których koperty zostały wylosowane, z ozna” 
czeniem dnia i godziny oględzin lekarskich. 
lekarzy, którzy przeprowadzą badanie zostaną poprzednic 
ogłoszone, jakołeż i nazwy pierwszorzędnych pensiona 
tów, w których szczęśliwi wybrańcy przeAędzą dwadzie 
ścia dni kuracyjnych., 


Tegoż dnia odbędzie 


Nazwiskz 


Widowiska, 


Koncerty i zabawy 
Teafr miejski 


Dziś z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. 


Jutro premjera znakomitej, głę- 


Milewska i bokiej i oryginalnej sztuki Sz. An- 
zajmowali skiego „Dybuk”, która wzbudzała 


„mi A, to się puszczaniem w obieg falsyfika niezwykłe zainteresowanie i gro- 
oskarży ich przed policją o wyra tów, Góranowska była najwięk- madzi liczne rzesze 


publiczności 


|szym odbiorcą, a to z tego powo- |przy kasie teatru. Piękna ta sztu- 


Szczęśliwym zbiegiem okoliczno | du, że jako hemdlarka jarzyn łatwo ka żydowska cieszy się kolosalnem 
ści przechodził ulicą Pabjanicką mogła na targu wydawać fałszywe powodzeniem w całej Europie, Re 


|który usłyszawszy zaporipdź, mad 


Że | posterumikowy policji państwowej, | 50--groszówki. 


żyseruje tłomacz sztuki p. Andrzej 


Dalej śledztwo wykazało, że wy- Marek Role główne grają pp. Rodo 
j wspomniani odbiorcy, kupując | Wiczowa, 


Przystański, Wybrań- 


od dłuższego czasu, zatelefonował u Wacława Zawieruchy i Rudolfa |ski, Tatarkiewicz i Białoszczyński, 


|do pobliskiego komisariatu, skąd 


Hiskiego, fałszywe pieniądze, pła- 


Główną postać kobecą grają na 


ruszoro na pomoc. Wkrótce też cili za 12 zł. fałszywych 10 złotych | przemian pp. Halska, i Jarkowska, 
D 


całe towarzystwo zabrano do ko- 
misarjatu, 

W komisarjacie stwierdzono, że 
aresztowanymi są Wacław Zawie- 
rucha, Rudolf Hiske, Stefan Zawie 
rucha, Marta Widera, Marjanna 


Górancwrka, Józef Zawierucha, Le 


okadja Milewska, Anna Juraszek, 
Dominik Widera i Bolesław Ol- 
brzewski 

Urząd śledczy z komisarzem 
Aleksandrem Domańskim na cze- 
Ję wszczął z miejsca energlczne 
śledztwo, które doprowadziło do 
następujących wyników: 

W mieszkaniu Wacława Zawie- 
ruchy przy ul. Pabianickiej nr, 1 
w komórce znaleziono gipsowe for 
my do odlewania monet 50-gno- 
szowych. 

Prawą ręką Zawieruchy był zna 
ny policji Rudolf Hiske, który 
wraz ze swym mistrzem Zawieru- 
|cha sprowadzał ołów, odlewał for- 
|my i produkował na wielką skalę 
| fałszywe pieniądze. 

Stefan Zawierucha, Marta Wide 
ra, Józef Zawierucha, Stefan Za- 


dobremi pieniędzmi. 
Urząd śledczy, sprawdzając per 


|sonalja oskarżonych, przekonał się 


|że Marta W 


iderowa była już oskar 
żona o oblanie jakiegoś osobnika 
kwasem solnym, inni zaś osobnicy 
figurowali również jako niebezpie- 
czni złoczyńcy, zńani paserzy i lu 
dzie, okoo których óruwpują się za- 
wsze męty społeczne. 


alszą obsadę tworzą pp. Borska, 
Jakubińska, Święcimska, Krell, 
Kliszewski, Łabęcki, Dębicz, Wal- 
den, Gurynowicz, Fabiniak, Prze- 
worski, Żeromski, Mroziński i Ma- 
gnuszewski. Dekoracje według pro 
jektów p. B. Kudewicza. 


Teafr nopułarny 


Dziś, w piątek, 17 b. m. po raz 


Rewizja przeprowadzona w mie ósmy po cenach zniżonych do po= 
szkaniu zatrzynianych dala nad- łowy, t. į. od 50 gr. do 1,50, prze- 


w domu znaleziono większą, lub 


mniejszą ilość podrabiarych mo- mi 
net, porhodzących z ommy gnso- zar", który zdobył sobie zasłużone 


zwyczajne wyniki, gdyż u każdego zabawny wodewil Szygettkieśo w 


5.ciu aktach ze śpiewami i tańca- 
„Stary piechur i syn jego hu- 


wej znalezionej w mieszkaniu Wa- | powodzenie i uznanie, Reżysero- 


cława Zawieruchy 


| Ekspozytura urzędu śledczego 


czyni w dalszym ciągu poszukiwa 
nia, gdyż zachodzi prawdopodo- 
bieństwo, że w sprawę niniejszą 
wmieszane są jeszcze inne csobv 
ponieważ banda podrabieszv mia- 
ła bardzo rozgałęzione stosunki i 
fałszywe piemadze wvsvłała w ró 
żne strony Polski. 


Tajemnicze morderstwo w Pabjanicach 


Ofiarą jego padła 22-letnia robotn ca Rata czykówna 


Związawszy ją uprze 


dnio, mordercy rzucili ją głową w dół do studni, 
zadając męczeńską Śmierć 


(Sprawozdanie specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego'') 


Stały wzrost krwawych zbrodni, |u złoczyńców, 


notowany ostatnimi czasy we 
wszystkich krajach, stanowi tragi- 
czny dokument zdziczenia i upad- 
ku moralnego epoki powo'ennej. 
Mnożą się morderstwa „na tle po- 
rtycznem'', morderstwa z chęci zy 
sku, wreszcie mordy wyrastające 
ieno z perfidnego okrucieństwa i 
krwiożerczych instynktów czło- 
wieka. 

Groźna fala zbrodni wezbrała i 
w Polsce. Nie rozwikłano jeszcze 
tajemnicy poćwiartowanego trupa 
kobiety, znalezionego w walizie na 
dworcu warszawskim, nie zakoń- 
czono jeszcze śledztwa w sprawie 
zabójstwa Kuruliszwilego, a już 
zanotować trzeba nową ohydną 
zbrodnię. Tym razem w pobliskich 
Pab'anicach. 


zjazd inżynierów mechaników w ,stodwuletnią robotnice, Marjanne 


gmachu stowarzyszenia techników 
w Warszawie. daknajliczniejszy u- 
dział członków stowarzyszenia 
techników w Łodzi jest zewszęch- 
miar „pożądany, 


| 


Ratajczyk. Zbrodnia ta, przez zi- 
mne okrucieństwo, z jakiem zo- 
słała dokonana, prześciga mordy, 
których dopuszczono sie ostąlnio. 
Sposób, którego użyto, wskazuje 


ną caikowity brak wszełkiczuczać - 


Ofiara, Marjanna Ratajczyk, lat 
22 zamieszkała przy ul. Tkackiej 
Nr 5, pracowała w 'ednej z fabryk 
pabjanickich. Wśród sąsiadów zna 
no ją z dość lekkich obyczajów. — 
Miała już raz dziecko, zmarłe po 
kiiku tygodniach. Teraz zaś, ja 
wykazała sekcia była w 4 miesią- 
cri Oicer, ma'acefo przy‘ść 
na świat dziecka, był zapewne jej 
narzeczony, z którym nie żyła zre- 
sztą z byt dobrych stosunkach. 


t.2 
SCE 


Morderstwo wykryto w naste- 
pujących okolicznościach: gdy mie 
szkańcy posesji pod Nr. 21 przy 
ul. Pustej przyszli rano do studni 
czerpać wodę, z przerażeniem 
spostrzegli wynurzające się z wody 
nogi ludzkie. Zawiadomiona nie- 
zwłocznie o wypadku policia, przy 


następnie jako M. Ratajczykówna. 
Ofiara miała ręce związane z tyłu 
chustka, żadnych  powierzchow- 
nvch obrażeń cielesnych nie zna- 
leziono. Sekcja zwłok wykazała, 
że zamordowana została. wrzuconą 
da studni żywcem; utodiono ją, za- 


|nurzając głową do wody i trzyma- 
jąc za nogi. Bestialskiego mordu, 


którego dopuściło się, według 
wszelkich. poszlak, kilku złoczyń- 
ców, dokonano w nocy. 

Dziwnem jest, dlaczego mie- 
jszkańcy domu przy ulicy Pustej 
/Nr. 21 nie słyszeli żadnego krzyku, 
lub szamotanfa się, gdyż studnia 
stoi tuż obok zamieszkałej nieru- 
chomości. 

Morderstwo rabunkowe jest wy- 
kluczone, gdy weźmiemy pod u- 
wagę że to, że ofiara była ubogą 
robotnicą. 


Noc, w której zginęła Ratajczy- 
kówmna, ukryła osobę i przyczynę 
zbrodni. 

Komu zawadzało życie młodej 
dziewczyny, jakie motywy po- 
pchnęły mordercę do c'ydnego 
czynu, zdoła to nap”wno wyświe- 
thé śledztwo,  spoczywające w 
sprężystych rzkach pana komisa- 
rza Gizińskiego. 

Dotychczas szczegóły tej zagad- 
kowej zbrodni trzymane są, wobec 
prowadzonego dochodzenia, w naj- 
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wał M, Bielecki. 

W przygotowaniu „Kościuszko 
pod Racławicami* Anczyca. Re- 
żyserja dokłada wszelkich starań, 
aby „Kościuszce” nadać godną o- 
prawę i wyposażyć we wszystkie 
efekty sceniczne. Reżyseruje J. 
Pilarski. 


Jaques Th baud 


Jutro w sobote o godz, 8.30 wie 
czor. w sali Filharmonji odbędzie 
się ostatn! koncert z cyklu „Mi- 
strzowskich koncertów" na którym 
wystąpi znakomity skrzypek fran- 
cuski Jaques Thibaud. Na pro- 
glam koncertu w Łodzi wybrał ar- 
tysta perły literatury skrzypco- 
wej. Akompaniować będzie świe- 
tny pianista dr. Edward Stelnber- 
ger. 


aa 


Ohydna z”rotnia 
Zarzniefe dzierka 

(p) Amelia Domagalska, zam, w 
domu przy ul. Głuche; Nr. 4 donio- 
sła policji, że gdy dnia wczorajsze- 
go udała się na cmentarz katoli- 
cki, by odwiedzić grób swego zmar 
łego dziecka, zauważyła obok tego 
grobu świeżo wzruszoną ziemię, z 
której wystawała szmatka. Po od. 
kopaniu ziemi okazało się, że w 
szmatkę owinięty był trup nowo- 
rouka, liczącego około trzech mie- 
sięcy, z poderżniętern brzytwą gar- 
dłem. 

Zawiadomiony pobliski posteru- 
nek wydobył trupa, który znaido- 
wał się już w stanie rozkłądu — 
Zwłoki przewieziono do prosek: 
iorium miejskiego. 

W sprawie tej urząd siedczy pix 
wode energiczne dochodzenie, 


> 


17,1V. — GŁOS POLSKI — 1925, 


O zaciągu ochotników 


do wojska 


polskiego 


Obwieszczenie 


Podaję do wiadomości, że w 
myśl artykułu 62 i 63 ustawy o 
powszechnym obowiązku służby 
wojskowej z dnia 23. V. 1924 r. 
powiatowa komenda uzupelnień 
Łódź powiat przyjmuje zgłoszenia 
osób mających zamiar odbyć słu- 
żbę w wojsku stałem w charakte- 
rze ochotników, 

Termin wznoszenie podań do 
powiatowej komendy uzupełnień 
będzie trwać zasadniczo do 15 ma 
ia b,'r., zaś dla zgłaszających się 
do lotnictwa do dnia 1-go sierpnia 
SNR 

Podania będą przyjmowane od 
mężczyzn urodzonych w latach 
1907, 1906 i 1905 i mających fa- 
ktyczne miejsce zamieszkania na 
terenie tutejszej powiatowej komen 
dy uzupełnień, 

Do podania własnoręcznie pisa- 
nego wraz z życiorysem petenta 
należy dołączyć następujące do- 
<umenty; 

a) poświadczenie obywatelstwa 


b) metrykę urodzenia, 

c) świadectwo moralności, zale- 
galizowane przez władze 
stracyjne, 

d) zezwolenie ojca, względnie 
prawnego opiekuna na wstąpienie 


polskiego, | 


admini-|się w terminie ogólnego 


do wojska, 


Go feafr wystawia 
i na co ludzie chodzą 


Statystyka teatra miejskiego 
w marcu 


Działalność 


teatru miejskiego 


e) pisemne zobowiązanie do słu. |P7Zy ul Cegielnianej 63 w ciągu mar 


żby w wojsku stałem, przez czas 
określony ustawą o powszechnym 
obowiązku słażby wojskowej. 

Podania oraz załączniki nie po- 
dlegają opłacie stemplowej, 

Od ochotników do marynarki wo 
jennej wymaga się ponadto: 

a) świadectwa szkolnego z ukoń 
czeniem conajmniej dwuch klas 
szkoły powszechnej, 

b) świadectwa ewentualnej zna- 
jomości rzemnosła, 

c) zobowiązanie 
służby w 
oraz 


do dwuletniej 
marynarce wojennej, 
zobowiązanie do pozostania 
po ukończeniu dwuletniej służby 
jeszcze na okres jednego roku w 
charakterze szeregowego nadter- 
minowego, 

Zaciąg odbywa się w gmachu ko 
mendy uzupełnień na ulicy Piotr- 
kowskiej 187 w godzinach urzędo- 
wych % pokoju nr. 3. 

Tamże będą udzielane petentom 
szczegółowe infomacje o służbie o- 
chotniczej, 

Przegląd ochotników odbędzie 

poboru 
rekrutów rocznika 1904. 
Komendant 
Żuprański ppik, 


Wuczczeniu zasług ś.p. Mikulskiego 
Udział m. Łodzi w pogrzebie 


W uznaniu zasłag, położonych 
przez zmarłego prof. dr. A, Mikul- 
skiego ma stanowisku dyrektora 
szpitala Kochanówka, władze sa- 
morządowe postanowiły wziąć u- 
dział w pogrzebie, delegując w cha 
rakterze przedstawiciela m. Łodzi 
p. r. dr, M, Maczewskiego, P, Ma 


czewski złoży na trumnie wieniec 


w imieniu władz municypalnych 
m, Łodzi. Prócz tego magistrat m. 
Łodzi wystosował depesze kondo- 
lencyjne do senatu z powodu zgo- 
nu wybitnego lekarza i uczonego. 

Pogrzeb ś. p. d-ra Mikulskiego 
odbędzie się w Wilnie w dniu dzi- 
siejszym 


Stacja tramwajowa na rynku 
bałuckim 
Warunki budowy zastrzeżone przez magistrat 


Na posiedzeniu magistratu w dn. 
15 b. m. w myśl wniosku wydziału 
przedsiębiorstw miejskich postano- 
wiono udzielić zezwolenia dyre- 
kcji łódzkich elektrycznych kole- 


stacji osobowej na rynku bałuckim 
z następującemi zastrzeżeniami: 1) 
że wydanie zezwolenia nie przesa 
dza w niczem sprawy rynku bałuc 


kiego, toczącej się w sądzie ape- tychczasowy przystanek przy ul.| 


lacyjnym w Warszawie; 2) że dy- 


——7: 


Trybuna 


- 
i 


rekcja łódzkich elektrycznych ko- 
lejek dojazdowych zobowiązana 
jest wybudować w terminie jak naj 
krótszym od dnia uruchomienia sta 


icji budynek stacyjny na rynku ba- 
jek dojazdowych na wybudowanie | 


łuckim, przyczem projekt budyn- 
ku powinien być przedstawiony 
magistratowi do zaopinjowania; 3) 
że, z chwilą wybudowania stacji 
centralnej na rynku bałuckim, do- 


Zgierskiej zostanie skasowany, 


publiczna 


Dokoła wyborów w FPabjanicach 


Szanowny Panie Redaktorze! |czas powstał tumult i niefortunne- 


W imię prawdy i bezstronności 
prosimy uprzejmie o łaskawe 
sprostowanie notatki, umieszczonej 
w nr, 102 poczytnego pisma WPa- 


nów, jakoby na odbytym wiecu Na 


rod, partji robotniczej w dniu 13 
bm. obito mówcę Chrześcijańskiej 
demokracji, niejakiego Szczepania- 
ka, za to, iż krytykował dotychcza 
sowy magistrat. 

Otóż w świetle prawdy rzecz ta 
przedstawia się jak następuje: rze» 
czywiście w dmiu tem dbył się wiel 
ki wiec urządzny przez Nar. partję 
robotniczą, wiec ten nacechowany 
był wielką powagą i spokojem. Po 
przemówieniach przedstawicieli Na 
rod. partji robotniczej i przedsta- 
wiciela P, P, S. p. Gryzla, zjawił 
się wspomniany Szczepaniak z żą- 
daniem zapisania go do głosu jako 
przedstawiciela P, P, S$. Ponieważ 
na wiecach przyjęty jest zwykle 
zwyczaj, iż udziela się tylko głosu 
jednemu mówcy z każdej z prze- 
ciwnych organizacji, nie udzielono 
też głosu Szczepaniakowi z racji 
tego, iż już przemawiał z danej or- 


go mówcę siłą usunięto z trybuny, 

Nieprawdą więc jest, że Szcze- 
paniak wogóle przemawiał, niepra 
wdą również jest że został obity 
za swe przemówienie po zejściu z 
trybuny, jak i neprawdą jest, jako- 
by Magistrat zniósł ośmiogodzinny 
dzień pracy i angielską sobotę, 
Prawdą jest natomiast, że Szcze- 
paniak zatrudniony przy robotach 
miejskich został usunięty z pracy 
za wywoływanie burd, jak również 
i to jest prawdą, że za zakłócenie 
spokoju publicznego na omawia- 
nym wiecu został pociągnięty do 
odpowiedzialności, przez miejsco- 
wy Komisarjat policji Państwowej. 

Charakterystycznem jest jednak 
to, iż w ostatnich czasach przedsta 
wiciele Chrześcijańskiej Demokra- 
cji nie mają odwagi występować 
na wiecach oficjalnie, a starają się 
zwykle podszywać pod płaszcz 
bezpartyjnych, lub jak to miało 
miejsce ostatnio pod którąś z or- 
ganizacji robotniczych. 

Dziękując z góry za umieszcze- 
nie niniejszego sprostowania pozo 


ganizacji p. Gryzel. Ten jednak, nie | 5t3e 


zważając ną to, wdarł się na try. 
bunę i pomimo protestu przewodni 
czącego chciał przemawiać, Wów- 


z poważąniem 
Przewodniczący komitetu 
Konrad Skowroński, 


ca r. b. według danych cylrowych 
wydziału oświaty i kultury przed- 
sławiała się następująco: Wszyst- 
kich przedstawień odbyło się 38. 
Na całość tych przedstawień zło- 
żyły się: 3 premjery „Miłość czu- 
wa", „Gdy kobieta zapragnie” i 
„Lilla Weneda", 12 zwykłych 
12 zrzeszeniowych dla inteligencji, 
9 zrzeszeniowych dla robotników 
i 2 uczniowskie, 

Ogólna frekwencja na wszyst- 
kich przedstawieniach wynosiła 


12857 osób, w tem na premjerach iS, 


1248, na zwykłych 4914, zrzesze- 
niowych dla inteligencji 2836. zrze 


| 


ET 
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szeniowych dla robotników 3276 i| 


uczniowskich 583 osób. 


W powyższym okresie teatr miej | 


ski wystawiał: „Lille Wenedę* 3 
razy, „Gdy kobieta zapragnie” 7 
razy, „Miłość czuwa” 9 razy, 
„Ptak“ 8 razy, „Miss Mary" 8 ra- 
zy, „To moje dziecko” 1 raz i 
„Gałganek* 2 razy, A 

W porównaniu z. poprzednim 
miesiącem (lutym) 
miesiącu sprawozdawczym  wzro- 
es o 159 osób, 


j. 1 
(Aotu Academicum Judaicum 
Oddział w Łodzi, Zielona 6. 

Dnia 17 kwietnia b. r. odbędzie się 
zebranie informacyjne dla akademików 
w lokalu Stowarzyszenia Wojażerów. 
Sienkiewicza 515, o godz 5 po południu. 
Uprasza się akademików:łodzian o liczne 
stawienie się. 


Auxilium Academicum Judaicum 
Oddział w Łodzi, 


5085—1 


0 „współczesnej 

moralności | 
fowarzyskiej stów kilka 
Odczyf p. Zygm. Kaweckiego 


„„Słów kilka, a faczej kilka uda- 
nych dowcipów i wycieczek saty- 
rycznych, kilka błyskawicznych 
spostrzeżeń, zddecjch z prawdzi» 
wem  mistrzostwem narracyjnem, 
kilka barwnych myśli i oryginal- 
nych konceptów... 

Styl odczytu był w zupełności 
dostosowany do tematu, był lekki, 
żartobliwy, pełen złośliwej, niekie- 
dy uśszczypliwej ironii, był gładki i 
potoczysty — słowem miły dla u- 
cha i dla umysłu, który po cało- 
dziennej pracy tęskni za rozrywką 
i wypoczynkiem. Temat odczytu? 
Jak wszystkie tematy tego rodza- 
ju. rozchylające zasłony świata czu 
tych westchnień i słodkiej namięt- 
ności, znalazł on u publiczności zro 
zumiały posłuch, a formai sposób 
ujęcia lekkich z pozoru, a głębo- 
kich w istocie problemów, zdobył 
obfite oklaski. 

P. Kawecki w swem rozumowa- 
niu nie trzymał się żadnej ściśle 
wytkniętej linji rozwojowej: zaczął 
od wywodów natury ogólniejszej, 
od analizy różnic, zachodzących po 
między nagością w sztuce a żywą 
golizną w naturze, przeszedł pó- 
źniej do omówienia zwyczajów to- 
warzyskich epoki powojennej skry 
tykował i ośmieszył dzikie metody 
donżuanerji ulicznej i kawiarnianej, 
manję tańca, murzyńskich jazz- 
bandów i dancingów dochodzącą 
do granic obłędu, schłostał satyrą 
przeciętny typ nowoczesnej ko- 
bietki, z pudrem, rysikiem i szmin- 
ką w torebce, wystawiającej na po 
kaz cały arsenał swych sztucznych 
wdzięków, wreszcie odsłonił in- 
tymne tajniki współczesnego poży- 
cia małżeńskiego, — a wszystko to 
ilustrował niezliczoną ilością bły- 
skotliwych przykładów, świadczą- 
cych o wybitnej zdolności obser- 
wacyjnej prelegenta i o wielkiej je- 
go spostrzegawczości, 

Jedną z kardynalnych wad od- 
czytu był brak ostatecznej rea- 
smcji, ujmującej w systematyczną 
całość niedbale rozrzucone pomy- 
sły — podającej zwięzły przegląd 
treści wraz z ostateczną konkluzja, 

Zresztą odczyt ten nie posiadał 
j tendencji syntetycznej, — był ra- 
czej doskonałą satyryczną analizą 
na tle której każdy ze słuchaczy 
„mógł swobodnie snuć swe własne 


"rozważań 'h 
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SPORT. 


Dział urzędowy Ł Z.O.P.N. 


Dodatkowy komunikat łódzkiego kolegjum 
sędziów Ne 12 


1. Obsadzono zawcdy: 


Dnia 18 b, m, (sobota) boisko So- ; 


koła w Zgierzu, godz. 16 Pogoń— 
Zjednoczenie p, Kowalczyk, 

Dnia 19 b, m, (niedziela) boisko 
Sokoła w Zgierzu, godz, 15.30 
Victoria—Sokół p, Kozielski; 

11,00 Zgierskie Tow,—Siła p. 
Fiedler; 

1400 przy ul, Wodnej Union II 
—Turyści II p, Fajn.; 

16.00 Klub Turystów— Toruński 
klub Sp. p. Piotrowski; 

11.00 Sokół (Pabjanice) — Ł. K, 
Il p, Dancyger; 


K. S. (Edmund Andrzejak, ul. Na- 
wrot 56, II p, Nr. 17) w ciągu 48 


godzin. 


4, Wzywa się p, Antoniego Ko- 
walskiego o oddanie do sekretarja- 
tu K. S. sprawozdana z zawodów 
P. T. C., które się odbyły w dniu 
22 ub, m. w Pabjanicach. 

5. Wobec niezgłoszenia o sędzie 
go w terminie odpowiednim na za- 
wody Hakgoah—Concordia odbyte 
dnia 15 b. m, o godzinie 16 na boi- 
sku Ł, T. S. G, karze się oba kluby 
lączną karą w wysokości potrójne; 
taksy kl. B., t. į. zł. 13,50, które na 


11.00 boisko przy ul. Wodnej Po | leży wpłacić do kasy K. S, w ciągu 


$uń—Bar Kochba p. Igierski; 
15,30 boisko w Pabjanicach PaT 
C —G. M. S. p. Dancyger. 
2. Ponieważ wyznaczony sędzia 
nie stawił się do prawadzenia za- 


ł14 dni. 


6. Wobec wyjaśnień udzielonych 
przez p. Fryderyka Denela znosi 
mu się nałożoną na niego karę pie- 


|niężną. Natomiast udziela mu się 


wodów dnia 13 b m. Zgierskie Tow.jostrej nagany za niestawienie się 
Sparta w Zgierzu „wpłacona taksa |do K, S. na wezwanie o przybycie 


w wysokośmi zł, 4,50 zalicza się 
Zgierskiemu Tow. na poczet na- 
stepy =h zawodów. 


3, W związku 


|Leora 
z niesławieniem ; 
jsię p. Gościewicza do prowadzenia |tek dnia 23 b. m. na 


do tegoż. 

7. Wzywa sie do e$zaminów pp. 
Kobryńskiego, Juliusza 
Piontkego i Otto Grossa na czwar- 
godzine 9 


zawodów dnia 13 b. m. w Zgie- wieczór do lokalu E. Z O. P, N 


rzu pomiędzy Zgierskiem Tow. a 
Spartą odbiera się takowemu legi- 
tymację na przeciąg 1 
którą należy oddać do sekretariatu 


| winni w dniu egzaminu 


miesiąca, | wić dowody osobiste 


Kandydaci 

przedsta- 
* wpłacić iak- 
sę sędziowską w wysokości 5 zł. 


przy ul. Traugutta 4 


przyłapany dezerter i koniokrad 


Wieśniacy w roli detektywów 


(b) Biała Szlachecka, to zaci- 
szna wioska, położona zdala od 
hucznego życia wielkich miast, 

e dnie wre praca na polach £ 
podwórkach, — w nocy w czasie 
odpoczynku mastaje cisza, miczem 
mie aAa, uświęcona tradycją 
i zwyczajem 

Lecz oto, pewnego dnia miesz- 
kańcy tej błogosławionej miejsco- 
wości zostali wytrąceni ze spoko- 
gu miezwryllcłem, jak ma Biata Szba- 
checką zdarzeniem. 

Były włłaśniie święta wielkanoc- 
ne; cała wieś ZA zyje 
o oczynku, gdy nagle nie 
łedziać skąd na wiejskiej drodze 
spostnzeżonio wóz, ięty w 
jednego konia z biegnącym obok 
źrebakńem, oźmiica nie wzbnr- 


Wożnica jednak, chłop tęgi o zło» 
wrogim wyglądzie oparł się stanow 
czo żądaniom wieśniaków. Wów- 
czas to rozpoczęła się regularna 
bójka,podczas której padły nawet 
strzały 

Przewaga liczebna wieśniaków 
wzięła oczywiście górę, a pobity 
do utraty zmysłów woźnica zostai 
odstawiony na pobliski posterunek 
policyjny. 

Przy swrawdzaniu tożsamości 1- 
jętego „woźnicy“ okazało się, że 
był to niejaki Edmund Kocik, zbie- 
gły ze szkoły pilatów wojennych, 
karany już swego czasu za konio- 
kradztwo 

Wehikuł, na którym Kocik od- 
bywał swą świąteczna podróż, był 
również kradziony, tej ostatniej 


dzał zbytniego zaufania, Nic też| kradzieży dokonał wespół ze swym 


dziwnego, że wywołał ogólne za- 
niepolcojemie j słiszme, jak się póź- 
niej okazało, podejrzenie. 
Gromada rezołutniejszych wło- 
ścian zdobyła się na odwagę i za 
trzymawszy jadącego osobnika, 
zażądała, by zajechał do sołtysa. 


Groźny pożar 


towarzyszem niejakim Wawrzynia 
kiem, 

Sąd wojskowy pod przewodnic- 
twem pułkownika Quatera skazał 
dezertera i koniokrada w jednej 
osobie na rok ń 7 miesięcy więzte- 
nia, 


w śródmieściu 


Panika wśród pogorzelców 


(40) W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 7-ej wieczorem w gęsto za- 
mieszkałym  3-piętrowym domu 
przy ul. Piotrkowskiej 14 (róg Po- 
łudniowej), należącym do G. Ro- 
zenbluma, powstał z niewiadomej 
przyczyny pożar w składzie chu- 
stek į przylegającem doń mieszka- 
niu Sz. Kaufera, Dzięki przytom- 


groźnym żywiołem ogień udało się 
zlokalizować, 


Na miejsce wypadku przybyły I, 
T, MI i V odziały straży, ią 
kierowak p. Płóciennik i Szwarz- 
holc. 

Podczas pożaru powstała wśród - 
mieszkańców silnie zagrożonego 
domu panika. Zaczęto wyrzucać z 


ności domowników, którzy natych-|górnych pięter na ulicę sprzęty i 


miast zaalarmował 
wą, po blisko godzinnej walce z 


straż ognio-|urządzenia domowe. 


Straty bardzo znaczne, 


Ważne dla 


wszystkich. 


Warszawskie 
Przedsiębiorstwo Kinematograficzne 


zamierzające dokonać zdjęć w Łodzi w obra» 
zie z życia polskiego Manchesteru prosi znane 
ze swej popularności, urody i zdolności ak- 
torskich osoby (około 20 pań i tyleż panów) 
o składanie ofert w administracji „Głosu Pol- 
skiego“ sub „Kinobraz, możliwie z fotogra- 
fjami (zwrot fotografji z nieuwzględnionych 
ofert-zapewniony), oraz krótkim opisem ży» 


cia (wiek, zajęcie, 
do zdjęć, 


gotowość przygołowania 
sfera znajomości). 


Potrzebni są 


kandydaci tylko z istotnemi zdolnościami i za” 


FIL 


Uwaga! 


dającemi przy ofertach marek na 


. pałem do pracy. 


Nie mieszać z oszukańczemi ogłoszeniami, żą- 
odpowiedź, 


Nr. 104 


| NA WADZE TEMIDY. | 


Za robotę wywrotową 


(Ch) W nocy z dnia 9 na 10 lip- 
ca 1924 roku wywiadowcy policji 
politycznej wkroczyli do mieszka- 
nia Hellera przy ul. Narutowicza 
38, i dokonali tam rewizji, ponie- 
waż na podstawie poufnych do- 
niesień, policja polityczna dowie- 
działa się, że w mieszkaniu tem 
odbywają się posiedzenia konspi- 
racyjne, oraz, że znajduje się tam 
materjał komunistyczny. 

W mieszkaniu Hellera nie zna- 
leziono coprawda nic, lecz zasta- 
no tam osobnika, jak się później o- 
kazało, Abrama lcka Baumgartena 
o którym policja posiadała poufne 
dane, że należy on do komunisty- 
cznej partji robotniczej polskiej, 
która obrała sobie za cel obalenie 
istniejącego w państwie ustroju 
spolecznego i politycznego, ustalo- 
nego konstytucją. 

Abram Icek Baumgarten, który 
pochodzi z Końskich, tłumaczył 
się przed wywiadowcami, że przy- 
jechał do Łodzi w poszukiwaniu 
pracy, a nie mogąc zaś znaleźć mie 
szkania czasowo zamieszkał u sio- 
stry swej Hellerowej, 

Osoba Baumgartena wydała się 
jednak wywiadoweom jrzana, 
tembardziej, że nie miał stałego 
miejsca zamieszkania i mimo, że 
przebywał w Łodzi dłuższy czas, 
nigdzie nie był meldowany, Prze- 
prowadzono przeto rewizję osobi- 
stą, W czasie rewizji znaleziono w 
ubraniu  Baumgartena  materjał 
obciążający w postaci broszur 
„Trybuna Robotnicza”, „Trzecia 
Międzynarodówka” i innych pa- 
pierów, zabronionych w Polsce. — 
Wobec tego wywiad przyareszto- 


wali Baumgartena, który w dniu 
wczorajszym zasiadł na ławie o- 
skarżonych w sądzie okręgowym. 
Rozprawom przewodniczył wice- 
prezes Bolestaw Witkowski w o- 
toczeniu sędziów Sztalefa i Kuli- 
kowskieego. 

Oskarżony Abram Icek Baum- 
garten nie przyznał się do zarzuco 
nego mu przestępstwa, wyjaśnia- 
jąc, że znalezione przy nim papie- 
ry pochodzą z kasy chorych, gdzie 
mu w te papiery owinięto flaszecz- 
ki z lekarstwem. Oskarżony twier 
dzi, że nie znał ich wywrotowych 
tendencji. 

Prokurator dr. Jan Markowski 
pie daje wiary słowom oskarżone- 
go, dowodząc, że Baumgartena 
śmiało można zaliczyć w poczet 
członków czynnych polskiej partii 
komunistycznej. Brak zaś stałego 
miejsca zamieszkania ułatwiał o- 
skarżonemu przez dłuższy czas t- 
krywanie się przed bacznem okiem 
policji i umożliwiał mu kolportaż 
odezw antypaństwowych z miejsca 
na miejsce. 

Obrońca oskarżonego mecenas 
Dąbrowski z Warszawy, starał się 
w wywodach swych osłabić oskar- 
żenie prokuratora, dowodząc, że 
słowom oskarżonego należy bez- 
względnie dać wiarę, ponieważ 
wszelkie okoliczności niewyjaśnio- 
ne przemawiają zwykle na korzyść 
oskarżonego. 

Sąd po naradzie skazał Abrama 
leka Baumgartena na półtora roku 
twierdzy, z zaliczeniem aresztu 
ptewencyjnego, doliczając do wy- 
mierzonej kary areszt prewencyj- 
my. 


Tajemnica wagonu Nr. 197577 


(p) Dnia 15-go października 
1923 roku przybył na stację Łódź- 
Kaliska pociąg towarowy mr. 593, 
w skład którego wchodził wagon 
kryty nr, 197,577 z Gdańska, z 50 
belami tkaniny surowej dla firmy 
K. Szajbler i L. Grohman, 

Pociąg teù został przyjęty na 
stacji Łódź - Kaliska przez Jana 
Różanowicza, który wraz z po- 
mocnikiem swym Józefem Klim- 
kiem obszedł wszystkie wagony, 
sprawdzając, czy plomby z obu 
stron wagonu są nienaruszone, 

Wagon nr, 197,577 miał z obu 
stron nienaruszone í j} owe 
plomby z Gdańska z datą 8 paź- 
dziernika 23 r. To też Różanowicz 
żadnej adnotacji, 6 jakichkolwiek- 
bądź niedokładnościach w książ- 
ce swej nie uczynił, 

Wagon nr. 197,577. został na- 
stępnie włączony do pociągu, idą- 
cego na stacje Łódź-Fabryczna. 
Obsługę przy nim stanowili nad- 
konduktor Piotr Pińczykowski, 
rozdawca Zygmunt Grzelak, ħa- 
mulcowi Józef Machaj i inní, 

Pociąg przyjęli Pińczykowski 
wraz z Grzelakiem, którzy przy 
odbiorze również sprawdzali, czy 
plomby są nienaruszone, | k i 
tym razem me zauważono żadnej 
niedokładności. 

Wspomniany pociąg wyruszył 
tego samego dnia ze stacji Ż - 
Kaliska o godz. 23-ej, zaś zatrzy- 
mał się ma stacji Widzew, gdzie 
stał przeszło godzinę. 

Dnia 16-$go października, przy- 
był wagon ten na stację Łódź-Fa= 
bryczna, Był on czternastym z ko- 
lei Na następnym wagome znaj- 


ry przez cały czas drogi miał owe 
15 wagonów pod nadzorem i wi- 
nien był sprawdzać, czy SĄ one 


Długoletni 


kierownik fabryki wyrobów wełnianych 
przędzalnia i tkalnia), energiczny ad- 
ministrator z pierwszorzędnemi rete 
rencjami, poszukuje posady kierownika. 
Łaskawe zgłoszenia do adm. „Głosu 
lolskieżgo* pod „G M 5080— 1 


Potrzebny 


CHŁOPIEC 


do instytucji bankowej. Oferty skła- 
dać pod literami „M. D.“ do biura 
ogłoszeń „Promień“, ul Piotrkow=* 


ska 51, 3401 — | 


mieuszkodzone i czy nie posiadają 
jakichś braków. 

Po przybyciu pociągu na stację 
Łódź - Fabryczna, Pińczykowski 
nie był obecny przy przejmowaniu 
pociągu, lecz poszedł z meldun- 
kiem do dyżurnego ruchu; rów- 
nież i Grzelak był tylko przez pe- 
wien czas obecny, gdyż udał się 
później do kancelarji, 

Przy wyładowywaniu wagonów 
w obecności urzędnika kolejowe- 

o Stawski 


o, stwierdzono, że 
rak jest 4 bel tkaniny wartości 
1,157,000,000 mk, 


Powyższa sprawa była w dniu 
wczorajszym przedmiotem roz- 
praw w sądze okręgowym. Na ła- 
wie oskarżonych zasiedli Piotr 
Pińczykowski, Zygmunt Grzelak =» 
Józef Machaj, wszyscy oskarżeni 
o niedbalstwo w służbie. 

Oskarżeni do winy niedbalstwa 
się nie przyznali, przyczem Piń- 
czykowski į Grzelak twierdzili, że 
pociąg przyjęli w zupełnym po- 
rządku, sprawdzili go po drodze ! 
żadnych niedokładności nie zau- 
ważyli, Machaj tłomaczył się, iż 
sprawdzanie plomb nie należy do 
niego, zresztą w czasie podróży 
nic podejrzanego nie zauważył, 

Prokurator Jan Skabiczewski w 
przemówieniu końcowem wyka- 
zał, jakie skutki pociąga za sobą 
niedbalstwo w służbie, domagając 
się surowego wymiaru kary. 

Mecenas Biłyk i Machna prosili 
sąd o uniewinnienie ich klijentów, 
albowiem wszystko, co do nich na- 
leżało zostało sumiennie wypeł- 
nione, 


Sad po naradzie skazał Grzela-|' 
dował się hamulcowy Machaj, któ] ka 


na 1 miesiąc aresztu, pozosta- 
łych zaś oskarżonych z braku do- 
wodów winy uniewinnił. 


Poszukuję 


Dwa pokoje 


z kuchnią, ewent. jednego dużego 
pokoju z kuchnią, możliwie w śród- 
mieściu. Oferty proszę składać do 
„Głosu“ sub „Słoneczne*. 3115-3 


Czytajcie 
Kurjer Wieczorny“. 


1 TV _ ME PIN SET a 


<a 


|bielda pracy. | 


FRYZJER 


Piotrkowska A 103, poszukuje zdolnej SH 
i manicürzystki, 


5021—5 


PRACOWNIK 


fryzjerski potrzebny. A. F. Bittn 
Syn, Andrzeja 15, 40 


—2 


UCZENICA 


aptekarska z praktyka, 
szukuje posady na stałe lub na za- 
stępstwa. 


„Głosu*, 3/69 - 2 


POTRZEBNY 


chłopiec do terminu do blacharz 
Katna N 58 5 


Li. 


3 


POTRZEBNA PANI 
do samodzielnedo robienia kołder wa 
towych. Zgłosić się: Łódź, Piotrkow. 
ska Ne 175, „Tex* 080—1 | 


POTRZEBNY 


wspólnik do bardzo dabrze prosperu 
jecego interesu z gotówka 2000 — 5000 
złotych oraz współpracą. Oferty „Do- 
chód* do „Głosu“ 94—9 


yeli. Zna się również na gospodar- 
stwie. Obejmie posadę za mieszkanie 


i życie, Oterty dla „Sieroty“ 71-53 


POSZUKUJE 
buchaltera na godziny wieczorowe 
rty do adm. „Głosu* pod „FH. (i.* 

53085— 1 


Ole 


POTRZEBNA 


A YOUNG LADY 


wauts to have conversation wiht an 
american or english gentleman in ex 
change for lessons in polish, german 
Answer: Piotrkowska 130, 


*039—3 


or music’ 
mieszk 5 


DO FOLWARKU 


Bolesławów 15 min. od stacji Andrze- 
(ów potrzebny robotnik rolny znający 
095 


się na koniach. 195— 1 


NIEMKA 


inteligentna lub polka z doskonałym 
niemieckim potrzebna do 5-ga starszych 
dzieci, Wiadomość: Widok Ne: 9 m. 11, 
Adwokatowa. Znajomość szycia i re- 


komendacje konieczne. 511(9—] 


PIANISTKA 
z kina poszukuje pracy. Cegielniana 120 
PANIENKA 
16-tetnia izraelitka, posiadająca 5-cio 
klasowe wykształcenie poszuknje kon- 
d 
zdolna bnietowa w średnim wieku do 
kai z kaucją lub za poręczeniem. 
rzejazd Ne 35. 19—5 


MŁODA PANIENKA 


znająca gospodarstwo, poszukuje po- 
sady na wyjazd, może być do dzieci. 
Łaskawe oferty pod „Skromna”*. 102— 1 


50.000 dolarów 
za poparzoną skórę 


Proces artysty polskiego 
w Ameryce 

Znany niegdyś z występów kan- 
certowych fortepiamista Leopold 
Godowski, od diuższego ozasu prze 
w Stanach Zjednoczonych. 
iedawno artysta zjechał z koncer- 
tem do Nowego Jorku i zatrzymał 
się w hotelu Ansonia. Tu mu do- 
starczomo fortepian, na którym 
przygotowywał mowy nepertuar. Pe 


tu. 
„zimna ', buchnął na niego wrząjtek 
i gorąca para. Artysta zbiegł na- 
tychmiast z pod kranu, tem nie 
mniej odniósł silne oparzenia. Pami 
mo to ubrat się i wezwał świadków 
z pomiędzy sąsiadów, któnzy stwier 
dziki, iż w "ii zr pa na- 
stąpiło powikłanie przewodów. 
kranu „gorąca płynęła woda zim- 
na i odwrotnie. Poszkodowany za- 
skarżył zarząd hotelu o odszkodo- 
wanie w sumie 50 tys, dolarów. — 
Sprawa przeszła przez niższe in- 
stancje bez pomyślnego rezultatu 
dla artysty. Dopiero sąd najwyższy 
pomimo wyłkrętnej obrony ze stno- 
ny administracji hotelowej, i jej ad- 


wakatów, przyzzał Godawslsitem: 097—t 


calkowite odszkodowanie, 


er i] SĘ 


chrześc., po. | SH 


Oferty pod „Uczenica* do | B 


Z 49) Melpers Zelik, Kamienna 7, meble. 


7 agle przeżywszy lat 
chańszy syn, nasz brat, szwagier stry, i kuzyn 


ś.p 


Ernest Albert Apelt 


Wyprowadzenie drogich nam zwłak z kaplicy przędpogrzebowej na 
j stary cmentarz ewangie:icki nastąpi w piatek dn 17 kwietnia o godz. 

4 pp. o czem zawiadamią krewnych, kolegów i znajomych w głębokim 
W smutku pogrążona AJ; 


RODZINA. 


Fire 4, WEEK 
NIDY ela S 


EW AO PROCE 


g 


EYE „Are 


nia 1925 r, 


b. p. ADOLF SŁOMNICHKI 


M ,, Wyprowadzenie drodich nam zwłok nastapi w piątek dnia 17-go Bag 
jj kwietnia r. b. o godz. 2 po poludniu, z domu żałoby przy ui. Naruto- KĘ 


qa wicza 25, o czem zawiadamiają zrozpaczeni 
: OSI Żona, Syn i Rodzina. 


Detronizacja radu? 
Miljon dolarów za jeden gram radonu 


Z Nowego Yorku donoszą, żejjednego gramu tej substancji wy- 
dr. Vidi złożył amerytańskiema nosi nieprawdopodobną wprost 
towarzystwn chemicznemu spra- sumę 1,250,000 dolarów, 
wozdanie, dotyczące właściwości, Mimo tak ogromnej ceny, radon 
nowoodkrytego radonu, Promie-|opłaca się w użyciu lepiej, niż 
niotwórczość radonu ma być 190 rad, wskutek swej potężnej radjo- 
tys. razy silniejsza niż radu, Koszt aktywności, 


Il URZĄD SKARBOWY 
Podafków I opłaf skarbowych 
w odzi 


OGLOSZENIE. 


,. M Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 
i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych 
u niżej wyszczególnionych dłużników: dn. 24 Kwietnia 1925 r., 
między godz. 10 rano a 4 po południu: 


l)Aron Szmul Kapłan, Cegielniana 57, tremo, 2 szafy, otomana, 
maszyna do szycia 

2) Mordka Mendel Taub, Cegielniana 57, meble. 

3)Pol Gustaw, Nawrot 62, kredens i bufet. 

4) Abram Rothsztadt, Skwerowa 6, meble, kasa ogniotrwała, 

5) Gepner Jakób, Piotrkowska 64, 4000 cygar. 

6) Brain i Fabrykant, Piotrkowska 83, 50 sztuk towaru. 

7)Grzybowska Marja, 6 Sierpnia 20, 1000 butelek wódki, 500 bu: 
telek likieru, 100 butelek wina, 100 butelek koniaku. 

8) Berliner Boruch I Front Szaja, Piotrkowska 73, maszyna do 
pisania, dwa biurka, prasa do kopjowania, fotel i 4 krzesła, 50 ma: 
szyn do szycia rękawiczek. 

9) Gurt M., Piotrkowska 59, pianino, meble. 

10) Lehman i Dimant, Łąkowa 1, meble, waga, prasa. 

11) Szicht i Kahlert, Pańska 87, dwie maszyny dla wyrobu trykołów. 

12) Rotberg S. i Abramczyk S., Gdańska 80, warsztat tkacki. 

13) Wajsman i Szydłowski, Piotrk. 56, 20 pełnych sztuk towaru. 

14) Reźnik, Głogowski i S-ka, Piotrkowska 29, trzy binrka i stół. 

15)1L. Szyper i Syn, Zachodnia 58, dwa biurka, maszyna do pisania. 

16) Kuperman Samuel, Wólczańska 21, dębowy kredens i pomocnik, 

17) Rozenbaum Mordka, Pańska 41, 50 płyt żelaznych do piecy, 5 
buksów do kół, 100 sztuk rusztów, 150 fajerek żelaznyah. 

18) Guterman izaak, Piotrkowska 53, 6 sztuk towaru. 

19) Grinsztajn Iser, Konstantynowska 37, pianino, meble. 

20) Baumgarten Icek, Andrzeja 48, meble. 

2l)Erig Wanda, Andrzeja 2, maszyna do szycia i meble. 

22) oma A. i Szpanbok i S-ka, Piotrkowska 64, urządzenie skleptą 
i iurka. 

23) Rogoziński Moszek, Baharjer Moryc i Spirytus Jakób, Cegiel: 
niana 89, umeblowanie mieszkania z czterech pokoi. 

24) Brysk M. L., Dzielna 42, 2 sztuki pluszu. 

25) Frenkiel i Domanowicz, Cegielniana 55, umeblowanie mieszkania 

26) Harkawi, Korbman I S-ka, Piotrkowska 44, 40 sztuk barchanu 

27) Majew Lew, Traugutta 8, kredens. 

28) Berman Mordka, Przejazd 58, dwie maszyny tkackie. 

29) Auerbach Mordka, Przejazd 38, 25 towaru. 

al crt Boruch, Piotrkowska 59, szafa, kredens, ołomaną 
ustro. 

31)Pilicer Maendel, Sienkiewicza 61, kredens i szafa. 

32) Pol Alfons, Nawrot 36, otomana, biurko, szafa z lustrami, stół 
i 4 krzesła. 

33) Margulies W. Piotrkowska 80, meble i kasa ogniotrwała. 

34) Calel Bencjon, Piotrkowska 82, meble. 

35) Rafałowicz i Ropowski, Piotrkowska 52, 10 sztuk towaru. 

36) Najman i Wajland, Piotrkowska 34, 50 mtr, towaru. 

37) Sieroszewski Maurycy, Przejazd 30, meble. 

38) Goldkorn M., Piotrkowska 6, meble. 

39) Rajchman, Cygler i Lichtenstein, Południowa 25, 15 sztuk towaru 

40) Kihn i Linder, Pomorska 39, meble i 200 klg. odpadków. 

41) Edelstein i Borman, Kilińskiego 20, meble. 

42) Margulies 1 Wollman, Pomorska 73, maszyna do szycia, kas* 
ogniotrwała i kasetka, biurko i 3 szafki. , 

43) Degenszajn B„ Wschodnia 34, meble i kasa ogniotrwała. 

44) Kupfer B., Piotrkowska 21, 5 sztuk towaru. A.. 

45) Kenigsberg P., Zachodnia 34, lustro. kanapa, 15 par bucików. 
46) Rozenblatt Szmul Icek, Piotrkowska 24, 20 par bucików. 

47) Basin R, Konstantynowska 58, kasa ogniotrwała. 

48) Frenkiel H., Południowa 2, 20 sztuk towaru. 


Łódź, dnia 16 kwietnia 1925 r, 


50) Aronowicz E. i Fornhajm  Szaja, Południowa 15, meble, me 


szyna do szycia. 
51)Póżański Abram, Zawadzka 44, pianino. 
52) Tauman Maurycy, Kamienna 11, meble i pianino. 
53) Sura z Rozenbaumów Ejbuszyc I Arje Ejbuszyc, 

kasa ogniotrwała i meble. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaż: 

u wymieziogąch ików ma miejscu licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: 


t PODMUNICHI. 


Zawadzka 40. 


á 
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© stabilizację franka 


ziwne zaiste życie 
sprzeczności, W dzóedzinie najbar- 
dziej realnej i pozytywnej, decydu- 
je abstnalbcja i semtymemt. 

A jest to dziedzina pieniądza. 
Znakomity prawnik i ekonomista 
Savigny powiedział, że wiartość 
pieniądza uzależniona jest od „o- 
pingi pubficznej”, a zatem od nieo- 
bieczelmego pienwastka. Nigdy psy- 
chika ta zaś nie była tak decydują- 
w dłobie obecnej; występu- 
ac z calą faslenawością w kraju wy 

ce zmaterializowamym, mimo ol- 
jakie 


hal 
pa 


i< 


CA c 
j ' 
je 
bezytmie walory duchowe, 


wniósł on i wnosi do lamusa ludz- 


r 


kości 

Mówimy tu o Francji, wciąż ma- 
czele kultury, Spra- 
zięła tem takie roz- 
dookoła 
oale życie wielkiego 


Sebrującej na 
wa waluty w 
miary, że stala się osią, 
klórej wimuje 
narodu; waniosła się ona na wy- 


żyny naśważniejszego zagadnienia, |perdu"' jak u nas, 
| 


pochłaniaącego uwagę całego spo- 
feszeństwa i zajmującego umysły 
najjwybitnieyszych jego przedstawi- 
cieli 

Zagadniemie sprowadza się do 
laktu, iż we Francji odczuwać się 
daje brak gotówiki, któremu należy 
zewaklzić, inaczej krytyczne stosun- 
ki gospodancze jeszcze mocniej tt- 
olempieć muszą. Byt zaś intelektu- 
almy kraju jest talk ściśle zespolo- 
ny ze stanem matewjalmym, że kry- 
zys. drugiego zaraża pierwszemu, 

Zdęwaloby stę, że romwiązanie 
jest proste. Sleowo niema dostatecz- 
nej ilości znaków obiegowych, trze 
ba ją powiekszyć. To właśnie żest 
awem fablkiem niezgody, nozdzie- 
laracem kraj ma dwa wnogie obo- 
zy. Z jednej stromy zaleca się no- 
wą emisję banknotów do czterech 
miljardów, czyli około 10 procent 
datychczasowego obiegu, z drugiej 
słromy myśl ta jest gwaltownie 
zwalcząna przez, po części, doktry- 
ńerów, pnzepowiadających bezden- 
ny spadek tranka wraz ze wszyst- 
kiemi następstwami, a przedewszy= 
stkiem spotęgowaną falę dnożyzny 
— w razie trzeczywisłtnienia bego 
plańm, 

Czy realne przyczyny mogą spro 
wiadtztć talkie skutki? Cyfmowo po- 
winny być bezwzględnie ograni- 
cadie wysokością emisji. Gdyby 
nawet uznać zasadę, iż drożyzna 


Przedwojenna 


zamożnego włościanina 


- stosowama. zwłaszcza w 


-~t 


ści znaków papierowych, zastępu 
jących pieniądz (liczby przeczą tej 
tezie), szłoby © 10 proc. Jeżeli 
ofiarą tą, czasową oczywiście, moż 
naby przesilenie złagodzić, nie był 
by to okup zbyt wygórowamzy. 

Nie można wszakże przypuścić, 
aby cztery miliardy zabezpieczone 
wekslami towarowo - handlowymi 
z tenminem do trzech miesięcy mo- 
giy zdeprecjoniować walutę w zapo 
wiadanym stosunku. Oponentom za 
leży więcej na psychicznem wraże- 
niu zwaliczanego zamządzenia, Oba- 
wiają się, iż spekulacja żerować bę 
dzie na tem podłożu, aby cenę fram 
ka obezwawtościować, Drżą te sfe- 
ry przed ofenzywą międzynarodo- 
wepo agiotażu. 

Aby zaś nasycić obieg potmzeb- 
nymi środkami, wysuwają myśl po- 
detku majątkowego, nie „a fonds 
lecz w postaci 
pożyczki oproceńmtowanej, niezbyt 
dlugotermimowej. Wysokość zajpi- 
sów określą sami obywatele, zależ 
nie od majątku, jakim nozporzą- 
ją. Na tej drodze uzyskane być po- 
winny miiewystanczające obecnie 
znaki obiegowe. Kapitały, przecho 
wywame w zakamarkach w celu 
usunięcia ich od cztjnego oka wha- 
dzy fiskalnej, ulegną zamianie na 
tytuły pożyczkoawie. 

Myśl w zasadzie zdrowa, niefjed- 


czasie wojmy, Wszelako wobec a- 
normalnego położenia gospodarcze 
go oraz nastnoju zamożniejszych 
warstw marodu, zwiłaszcza ludności 
wiejskiej i małomieszczańskiej, nie 
ma pewnosci, czy tym razem pa- 
trjotyzm dopisze i czy ewentualny 
przymus osiągnie zamierzony cel. 

Nie jest też pewne, czy cztery mil- 
jardy okażą się wystarczającymi 
Rzecz komplikuje się zabarwiie- 
niem poliitycznem sporu, którego 
mimo apelu rządu do całego spote- 
czeństwa, nie potnafiono nietylko 
umilknąć, ale który jest dominującą 
nutą w problemacie czysto ekono- 
micznym, Popchmięty na grunt par- 
tyjny, zostaje sprowadzony na zgub 
ne wprost tory. 

Nic gorszego uczynić nie można, 
jak powiązać dynamikę  partyjmo- 
ści ze statyką praw naturalnych. 

X 


wierzytelność 


sąd zasądza do zapla- 


cenia 50 proc. pożyczonej sumy 
W roku 1914 Franciszek Okra-|misji szacunkowo-rolnej. 


są pożyczył od Mateusza Piestrze« 
niewicza 100 rubli, których mu do- 
tychczas nie zwrócił. Wierzyciel 
wystąpił na drogę sądową, żąda- 
jac pełnego przerachowania sumy 
powyższej i zasądzenia jej na swo- 
ja korzyść. 

Powód Piestrzeniewski uzasad- 
niał. swe żądanie tem, że pozwany 
Okrasa pożyczył 'sumę pówyższą 
na kupno 10 mórg ziemi, posiada- 
ląc poprzednio 15 - mórg śrumfu. 
Pozwany posiada ziemię tę do 
dnia dzisiejszego i jako zamożny 
włościanin sumę tę powinien za- 
płacić, Na dowód długu przedsta- 
wił powód weksel przedwojenny. 

Pozwany Okrasa zaprzeczył, a- 
by za pożyczone pieniądze nabył 
ziemię i złożył dowody, z których 
wynikało, że ziemię nabył dzięki 
pożyczce Włościańskieśo banka 
ziemskiego. Prosił zatem o zasa- 
dzenie jedynie 10 proc. żądanej 
sumy, tembardziej że został w 
czasie walk rosyjsko-niemieckich 
Konśresówki poniósł 
na dowód czego znów! 
przedstawił kwity powiatowej ko- 


, e 
na iereft:e 


szkody, 


Sąd pokoju uznał, że Okrasa, 
będąc zamożnym gospodarzem, 
właścicielem  25-morgowego ma- 
jątku wraz z budynkami i inweta- 
rzem żywym, może bez uszczerb- 
ku dla swego majątku, zapłacić 
całkowitą sumę  przedwojennemu 
wierzycielowi i zasądził 266 zł. na 
rzecz powoda. 

Pozwany odwołał się do sądu o- 
kręgowego, gdzie dowiódł, że po- 
niósł w czasie wojny znaczne 
szkody przez rekwizycje wojsko- 
we i prosił o zasądzenie tylko 10 
proc. według rozporządzenia pre- 
zydeńta Rzplitej. Przedstawił 
przytem zaświadczenie gminy, że 
wieś, w której pozwany mieszka 
została w czasie walk zburzona, 

Sąd okręgowy, mając na wzglę- 
dzie straty poniesione przez po- 
zwanego Okrasę, oraz tę okolicz- 
ność, że jest dzisiaj zamożnym 
w 'ościaninem, zasądził go na za- 
płacenie połowy żądanej sumy, ti. 
i 133 zł. z 6 proc. od dnia poda- 
nia skargi do dnia zapłaty. 


de, 


"GAZETA 
Psychika a rzeczywisi 


wyłania | rośnie w prostym stosunku do ilo-| dz 


qóń! Rynek pieniężny. 


Warszawska piełda urzędową. 


WARSZA WA, 16 kwietnia (Pat). Na 
isiejszej gieldzie urzędowej notowa: 
nia były następujace: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Funty ang. —— 
Franki iranc. 26 96 


CZEKL 

Belgja 26.21 

Holandja 207.60 

Londyn 24,87,75 

N. York 5.185 

Paryż 26.96 

Praga 15,44 

Szwajcarja 100,46 

Sztokholm 140.10 

Wiedeń 78.18 

Włochy 21,375 

8 proc. pożyczka złota 81 —— 

Pożyczka dolarowa 

4 i pół proc. listy 
ziemskie 28,— i 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 21.— 

4 i pół proc. obl. m. 
wy przedwojenne 19.— 

Pożyczka konwersyjna 50,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,00 


Giełda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 7,25—7,30 
Bank Spółdzielczy 13,25 
Polski Bank Handlowy 3,50 
Bank Zarobkowy 10,50 
Bank dla Handlu i Przem. 1 
Bank Przem. Lwów 0,32 
Bank Zjedn. Ziem Polsk, 2,50 
Zgierz 1 

Spiess 2,05 

Elektryczność 2,65—2,50 
Częstocice 2,05—2,10 
Michałów 0,40 

Firley 0,54 

Nobel 2,37—2,38 

Cegielski 0,55 

Modrzeżjów 4,65—460 
Ostrowieckie 6,80—6,70—6,75 
Rohn ! Ziel, 0,65—0,70 
Starachowice 2,68—2,65—2,67 
Komopie 0,60 

Żyrardów 10,50—10,25—10,50 
Synd. Rolniczy 3,40 
Haberbusch 6,05 

Puls 0,45 

Wildt 0,24 

Siła 1 Światło 0,5 
Gosławice 2,05 

Cukier 3,35—3,40—3,38 
Węgiel 2,95—2,90—2,95, IV em. 2,75 
Litpop 0,93—0,91—0,92 
Norblin 1,04—1,05—1,04 
Parowozy 0,67 

Rudzki 1,82—1,80 
Złteleniewski 11,25 

Zawiercie 18 

Borkowski 1,84—1,80—1.51 
Żegluga 0,26 

Spirytus 1 60 


Drzędowa olałda qdańska. 


zastawne | Wym Kredytów na zasiewy otrzy: 


Warsza. |preussische Landsckatt 6 milj. ma- 
rek. 


Kryzys finansowy 


Ogólne położenie rolnictwa nie 
uległo zasadniczej zmianie i podo- 
bnie, jak w roku ubiegłym daje się 
odczuwać kryzys finansowy w tej 
dziedzinie. 

W sprawie zmniejszenia frach- 
tów kolejowych odbyła się narada 
w nadprezydjum królewieckiem i 
istnieją pewne nadzieje, że życze- 
nia kół rolniczych w sprawie frach 
tów zostaną uwzględnione, 

Stan zasiewów przedsławia się 
bardzo dobrze. Jest wszakże do 
zenotowania plaga myszy polnych, 
wskutek czego powstaną znaczne 
straty w koniczynie. Wśród wiel- 
kich agrarjuszów daje się zauwa- 
żyć popyt na pługi motorowe, co 
należy przypisać napływającym 
do prowincji kredytom państwo- 


mały Prusy Wschodnie dotychczas 
około 14 milj, marek, a Bank ren- 
towy dał za pośrednictwem Ost- 


Co się tyczy hodowli bydła, to 
w ostatnich czasach skonstanto- 
wano objawy chorób epidemicz- 


nych (nosacizna). Podaż bydła = 


znaczna, handel jednak jest utru- } 
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rolnictwa 


w Prusach Wschodnich 


dniony. Ceny na bydło rozpłodowe 
podniosły się nieco, natomiast na 
bydło na ubój pozostały bez zmia- 
ny. Prusy Wschodnie odczuwa! 
bardzo konkurencję polską w han- 
dlu świniami. Z powodu znaczneg» 
przywozu świń z Polski, ceny na 
nie znacznie spadły w Prusach 
Wschodnich. Wschodnio - pruska 
hodowla koni  ciepło-krwistvci 
przeżywa po wojnie silny kryzy 

Przed wojną Prusy Wschodnie do- 
starczały większości koni do armii 
niemieckiej, Obecnie armja niemie 
cka mie może użyć tak wielkiej 
ilości koni, jak przed wojną. Poza- 
tem konie wschodnio-pruskie cie- 
szyły się przed wojną wielkiem po- 
wodzeniem i w Rzeszy. Po wojnie 
zaś rynki zbytu w Niemczech pra- 
wie zupełnie odpadły wskutek kon 
kurencji hodowców niemieckich 
Z tego powodu hodowle koni o go- 
rącej krwi stale podupadaią i ko- 
dowca wschodnio-pruski zajał się 
hodowlą koni zimno-krwistych, 
mających, jako konie robocze, 
większy zbyt. Charakterystycznem 
dla hodowli  wschodnio-pryskiei 
jest to, że w roku 1924 istniało Bf 
procent więcej koni ponad 3 lata 


Leny zboża w Polsce i w Niemczech 


Drożyzna w Polsce nie znajduje usprawiedliwienia 


Wygórowana cena zboża na rynku polskim nie znajduje zupełnie 
usprawiedliwienia w notowaniach rynków Światowych i odbiega bar- 
dzo znacznie od cen zboża, notowanych w państwach sąsiadujących 
z Polską. Najjaskrawsze różnice wykazuje porównanie cen zboża w 


Polsce i w Niemczech: 


w Polsce w Niemczech 


w końcu stycznia r. b, cena żyła była 30.20 zł, 32.90 zł. 

w  „. lutego , M "yy DIL 4 31.06 ,, 

w „ marca » » A ai 34.21 „ 28.51 ,, 
w Polsce w Niemczech 

Cena pszenicy: w końcu stycznia była 40,63 zł. 33,22 zł. 

x = w »„ lutego A> 42.19 , 31.63 „ 

” » w " marca ” 44.83 3 30.52 » 


Jak widzimy w Niemczech podobnie jak i na innych rynkach 
światowych ceny zbóż w marcu mają wybitną tendencję zniżkową, 
gdy w Polsce notowany był w marcu dalszy wzrost ceny. 


Konwersja obligacji samorządowych 


Pierwsza do akcji przystąpiła Warszawa 


Obecnie przygotowała s 


Jak wiadomo, rozporządzenie 
pana prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn, 27 grudnia 1924 r. o przera- 
chowaniu zobowiązań związków 
samorządowych ustaliło zasadę, iż 
obligacje tych związków winny 
być zwaloryzowane w tej wysoko- 


GDANSK, 15-go kwietnia (Pat). Na | ci, w jakiej przerachowywane są 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej | pożyczki, zabezpieczone na hypo- 


notowano w gduldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 100.84— 101,56 
100 marek rentowych  125,561—]25,931 
Czek na Londyn 25 185 

Telegraficzna wypłata na: 


Berlin 125,057— 125.685 
Nowysjork 525.58— 525,02 
Holandję 209.87 —210 95 
Kopenhagę 97,156—97,644 
Zurych 101.54—102 06 
Warszawę 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 16 kwietnia, (Pat), Zam- 
knięcie gieldy 


iekach odpowiednich miast. 

W wykonaniu przepisów 
rozporządzenia samorządy miej. 
skie przystępują obecnie do opra- 
cowania planów konwersji obliga- 
cji miejskich, 

Jednym z pierwszych plan taki 
opracował w ogólnych zarysach 
magistrat m. sto. Warszawy i w 


100.78—101 55] chwili obecnej porozumiewa się z 


ministerstwem skarbu co do po- 


tegołniki konwersji obligacji 


ię do niej Wielkopolska 


szczególnych wesfjt, wyłaniają. 
cych się przy konwertowanii obli. 
gacji. 


Pomorze 


przedstawicieli miast Wielkopol- 
ski i Pomorza z udziałem de 
ta ministerstwa skarbu, dr, Kuli- 
kowskiego. Konferencja poświęco- 
na była ustaleniu zasad oraz tech- 


miejskich 
na obszarze b. zaboru akiego: 


Ustalono ogólne wytyczne postę- 
powania przy konwersji oraz 
wskazano zarządzenia niezbędne 
do wydania przez władze centrai- 
ne, celem należylego przeprowa- 
dzenia konwersji iązań miei- 


. 


Ożywienie w przemyśle 
W całej Polsce — Tylko w Łodzi cisza 


N. Jor 478,50 

Bola m Ze sprawozdań, nadsyłanych 
Włochy i1662]przez oddziały Banku Polskiego 
Szwajcarja 24.76]do centrali tej instytucji w War- 
Fiszpanja 35.52 |szawie okazuje się, że w całym 
Portugalja 2.45 ; zi 

Holandia 11.98.25 | szeregu większych ośrodków prze- 
Danja 28.465 |mysłowych panuje ruch ożywiony, 
Norwegja 29.59] Na Gómym Śląsku — w Królew-| 
poci LE. skiej Hucie kupiectwo wykupiło 
Hetsintfore 190.99 | W marcu 50 proc. zaległych paten- 
Praga 161,57 |tów, w kopalniach „Skarbofermu” 
Warszawa 24.85 | produkcja wzrosła o 20 proc., eks- 


Zgubiono kwit zaliczkowy 

na 21. 569 gr. 11, wydany przez dom 
ekspedycyjny Roubert Thomas, Piotr- 
kowska 85, dnia 24 grudnia 1924 roku. 
Towar był wysłany dla firmy l. K Bo- 
dajewski, Poznań: Zastrzega Się przed 
nabyciem. DJH. A, Meyer, ul. Połud: 
niowa 40, 3075—3 


Notowania giełdowe w Paryżn. I 


PARYZ, 16 go kwietnia (Pat). Zam-] 
knięcie giełdy, ; 


Londyn 92.44 ; 
N, Jork 19.52 ; 
Belsia 97,25 ł 


port 017 proc. sprzedaż w Kraju 
o 20 proc. Oddział Banku Polskie- 
go w Bielsku komunikuje, że pra- 
wie cała wytwórczość przemysłu 
włókienniczego na sezon letni za- 
stała wyprzedana, W przemyśle 
żelaznym zbyt wyrobów kutych, 
śrub i okuć doznał znacznej p>- 
prawy, hurtownicy bowiem liczac 
na ożywienie się ruchu budowia- 
nego, czynią większe zakupy. 


Hiszpanja 
Włochy 
Szwecja 
Szwajearja 
Holandja 
Praga 
Rumunja 


